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0 galicyjskim petrolu. 


Od dłuższego czasu spotyka się po różnych fa- 
chowych i niefachowych. niekrajowych pismach uty- 
skiwania na galicyjski petrol, często zas przedstawiają 
tutejszy produkt w takim swietle, że niefachowemu 
konsumentowi wydawać się musi jakby jakiś surrogat 
dynamitu, tak wiele piszą o tej „Explodirbarkeit, Feuer- 
gefahrlichkeit, Entziindbarkeit des galizischen Petroleums* 
— i oto przyczyna dlaczego galicyjski petrol zdeskre- 
dytowany jest w handlu światowyin, dlaczego jego 
cena targowa jest stosunkowo tak niską. Dzisiaj są 
to może jeszcze wycieczki, które nie tak wiele szko- 
dzą uwzględniając to, że galicyjski produkt jeszcze 
w skromnych ilościach wydostaje się po za obręb 
kraju, że prawie cała jego ilość zużywa się w domu. 
Gdy jednak produkcya surowca wzrasta z każdym 
dniem a ostatnie bardzo poinyšlne wyniki eksploata- 
cyl, zwłaszcza we wschodniej części kraju, pozwolą 
przypuszczać, że może już w bardzo niedalekim czasie 
będą tutejsi producenci zmuszeni starać się о po- 
mieszczenie swego petrolu na obcych targach 1 to 
może w wcale pokażnej ilości, nie wolno zachowywać 
się biernie w obec takich zarzutów, ale należy całą 
siłą bronić się przeciw takim wycieczkom. Wszak już 
dzisiaj zaopatruje Gralicya północne Węgry swym 
petrolem, a właśnie ztanitąd najwięcej dochodzą te za- 


żalenia. 
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Reflektując ua tę pomyślną przyszłość kopalń 
oleju ziemnego w Galicyi 1 na to, że producenci zrozu- 
mieją nareszcie, 12 wywóz surowca z kraju jes; prze 
stępstwem w gospodarce krajowej, że zatem w miarę 
rozwoju kopalnictwa i rafinerye petrolu przybierać 
będą coraz większe rozmiary a wyrabianym w kra- 
ju produktem będą zaopatrywać choćby całe pań- 
stwo austryackie, należy z jednej strony wysłuchać 
cierpliwie tych wszystkich zarzutów, zastanowić się 
seryo nad ich słusznością 1 pogodzić, o ile to tylko 
możliwe, żądania konsumenta z własnym intere- 
sem. — Robić co możliwe w tej mierze, ubieguąć nie- 
życzliwych, postarać się samym o ustawę nawet ostro 
przestrzeganą, która dawałaby obcym odbiorcom rę- 
kojmię, że Gralicya może i potrafi zaopatrywać ich 
uczciwym towarem a czynione zarzuty, jeżeli nie 
ustąpią zupełnie, będą co najwyżej złośliwemi już 
nieszkodliwemi wycieczkami. 

To była przewodnia myśl do niniejszej pracy 
mojej, którą przyspieszyłem wyczytawszy w „Górni- 
Ки“ 1838 Nr. 8 1 9. żale słusznie wywodzone z po- 
wodu senzacyjnego artykułu, jakim „Метаеё Nr. 116. 
1883. napadł galicyjski petrol '). Zgadzając się naj- 
zupełniej z przekonaniami autora artykułu w Górniku, 
jakiemi to względami kierował się Nemzet dyskre- 
dytując tutejszy towar, postanowiłem przekonać się 
przedewszystkiem, czy rzeczywiście galic. petrole za- 

маја się niżej 0° С. W dalszym zas ciągu przepro- 
wadziłem liczne próby w różnych kierunkach z tu. 
tejszym petrolem а na podstawie otrzymanych wy- 
ników, które śledziłem bardzo sumiennie i bezstronnie, 
podaję niniejszą pracę pod rozwagę tak konsumentów 


ПА. Gawałowski, Chomisches Centralblatt 1871 oma- 
wiając zapalność nafs z pragskiego targu, wyraża się: „Die Be- 
stimmungen. des Ientziindungspunktes ergaben, dass unngarisches 
(galizisches) Petroleum von dusserster Feuergeführlichkeit vor- 
kommt". (Dingl. Journ. 224, 531.) 
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jak i fabrykantów petrolu -pracowałem bowiem nad 
temi tematami uwzględniając interes jednych i dru- 
gich: pierwszych nawet więcej, bo drudzy choćby 
1 w samej tylko Galicyi są w muiejszości. 

W tym celu badałem petrole z lwowskiego tar- 
gu z renomowanych handlów 1 takich, gdzie biedna 
klasa ludzi nie przebierając w jakości, kupuje co uaj- 
tańsze a więc i co najlichsze. Kilka gatunków petrolu 
dostałem bezpośrednio z fabryk w szczelnie zamknie. 
tych szklanych naczyniach. 

Nie chcąc oceną petrolu przyczynić się na 
korzyść lub niekorzyść jednego lud drugiego kupca 
albo fabrykanta, których petrole hadałem, nie podaję 
nazwisk firm, pojedyncze gatunki petrolu są tylko 
odmiennemi oznaczone literami. Petrole 7, 8, 10, 12, 
16 w podanej poniżej Tablicy A. pochodzą bezpośrednia 
z fabryk — inne zas z lwowskich handlów — atoli 
tablica ta obejmuje niemal wszystkie petrole, jakie 
wyrabiają galicyjskie fabryki. Petrol nr. 1 zrobiłem sam 
w laboratoryum z petrolu Nr. 4, frakcyonując go pięć 
razy, do 180° С. przy pomocy trojbańkowego defle- 
gmatora Lebella z sitkaimi, zaś od 180 —270°С. z po- 
moch dwubankowej rurki Linemanna bez sitek. 


Tablica A. 


Barwę petrolu oznaczałem z jednego i tego за- 
mego naczynia, które napeluiałem zawsze jednuką 
ilością danego petrolu zaś cięż. gat. areometrem L. J. 
Kappellera. Siłę światla badałem fotometrem Bunzena 
w lwowskiej fabryce gazu?) a oznaczenia te przepro- 
wadzałem z lampy о „słonecznym* palniku R. Dit- 
mara (15). Do fotometrycznych oznaczeń nie paliła 
się lampa całą siłą, gdyż w takim razie niektóre pe- 


2) Świetnej dyrekcyi fabryki gazu do oświetlania ме Liwo- 
wie dziękuję uprzejinie za łaskawe pozwolenie przeprowadzenia 
fotometrycznych prób na jej przyrządzie Bunzena. 
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trole wydawały zbyt wysoki Корсасу płomień, pa- 
liłem więc petrol tak, że knot wystawał tylko Пит 
nad palnik a dawał płomień mniej więcej 8 сш wy- 
soki. — Siłę swiatła każdego petrolu oznaczałem przez 
pół godziny, z odczytywanych danych, które bardzo 
niewiele różniły się między sobą, brałem średnią 
arytmetyczną jako względną siłę światła badanego 
petrolu. Zmieniając petrol, wycierałem starannie zbior- 
nik z petrolu zawartego w nim poprzednio, knot, 
ssak, wygniatałem o ile możności jak najdokładniej 
z petrolu poprzednio palonego a knot, z którego się 
palił petrol obcinałem do każdej nowej próby. Ró- 
wność i wysokość wystającego knota mierzyłem za- 
wsze przy poniocy powiększającego szkła. W ogóle 
przestrzegałem przy tych badaniach jak najstaranniej 
wszystkiego, by petrole paliły się w jednakich wa- 
runkach. — Punkt zapalności petrolu oznaczałem bar- 
dzo prostym sposobem: Na dużej łaźni wodnej (Cen- 
nik W. J. Rohrbeck's Nachfolger, Wien, stron. 136 
ит. 1599) grzanej bardzo słabym gazowym płomie- 
niem, ustawioną była na środku tejże w miedzianym 
pierścieniu porcelanowa parownica zawierająca wodę. 
Na dnie tej parownicy ułożoną była warstwa bibuły 
na której stał porcelanowy tygiel 130kbem. treści, 
zanurzony w wodzie tak głęboko jak wysoko nalany 
był w niego petrol. Do tygla nalewałem zawsze 
100 kbem. petrolu. W petrol, tuż pod jego powierzch 
nie zanurzony był ukosnie normalny termometr Dr. 
Greisslera. W miarę jak podnosił się termometr co '/,°С., 
zbliżałem tuż nad brzeg tygla bardzo mały, jak główka 
dużej szpilki nieświecący niebieski płomyk gazowy, 
wychodzący z ostro zakończonej szklanej rurki. Z trzech 
lub czterech oznaczeń brałem średnią arytmetyczną 
i tę podaję jako punkt zapalności wydzielających się 
z petrolu par. Cały ten przyrząd był otoczony zwi- 
niętym arkuszem tektury, Бу przewiew powietrza nia 
zdmuchiwał powstających par, przyczem i ja oddy- 


~] 


chalem z całą ostrożnoscią. Petrole łatwo zapalne 
(Kerosyny) ziębiłem najpierw lodem, a oziębione ogrze- 
wałem powoli w letniej wodzie 

Destylowałem petrole ze szklanej kolby, do 1509 
przy pomocy Lebella dwubańkowego deflegmatora 
z sitkami, zaś od 150 —300° С. z pomocą dwubańko- 
wej Linemanna rurki bez sitek. Do każdej destylacyi 
używałem mniej więcej 180kbem petrolu. Destyla- 
cyę prowadziłem bardzo wolno ogrzewając naczynie 
bezpośrednio gazowym płomieniem, atoli tylko od 
spodu; z początku grzałem petrol z pojedynczego, 
przy końcu zaś z potrójnego bunzenowskiego palnika. 

Bezwodnik siarkawy 1 siarkowodór występowały 
tak wyraźnie, że najczęściej rozpoznawałem je już po- 
wonieniem, w wątpliwych jednak wypadkach szuka- 
łem siarkowodoru papierkiem nasyconym octanem 
ołowiowym. 

Nie oznaczałem tu, jakiej ulega zmianie petrol 
kłucony ze stężonym kwasem siarkowym, wydało mi 
się to bowiem zbytecznem. Petrol wyrabiany fa- 
brycznie jako produkt handlowy nie może być tak 
oczyszczony, aby raz wytrawiony kwasem, mniej wię- 
cej przy normalnej ciepłocie, pozbawiony został wszy- 
stkich tych węglowodorów, na które dziala kwas 
siarkowy, wreszcie skoro petrol pozbawiony jest przy- 
krej woni rozkładowych produktów bo surowy olej 
ziemny, przynajmniej galicyjski, ma bardzo rzadko 
przykrą woń — a nadto jest bezbarwny lub słabo 
żólty, zaś jego refleks niebieski jest bardzo słaby, uwa- 
żam taką czystość za zupełnie dostateczną 1 nie wi- 
dzę przyczyny, dlaczegoby wypadało pozbawiać 
go tych nienasyconych węglowodorów, które także 
się palą i świecą, a nie nadają mu przykrej woni.-— 
Staranniej oczyszczony petrol jest pochwały godny, 
ale też jest wystawowym produktem, a jako taki nie 
może być przedmiotem technicznej oceny. Tem atoli 
nie chcę bynajmniej zachęcać fabrykantów do niesta- 
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rannego rafinowania petrolu; węch, oko są tu naj- 
przystępniejsze odczynniki a zupełnie wystarczające 
na oznaczenie czystości petrolu. Bezbarwne lub słabo 
żółle o bardzo słabym miebieskim refleksie petrole są 
niezawodnie należycie oczyszczone produkty handlo- 
we. Obecność kwasów snlfonowych w petrolu nie wy- 
kryje się za pomocą kwasu siarkowego, obecność 
tych kwasów w petrolu, kardynalny błąd produktu 
handlowego, zdradza się przy destylacyi takiego pe- 
trolu wydzielaniem się bezwodnika siarkawego 1 siar- 
kowodoru. 

Przedstawiona tablica wykazuje przedewszy- 
stklem, że с. g. petrolu nic nie orzeka o jego jako- 
ści, przynajmniej od tej danej nie zależy ani barwa, 
ani woń, ani też zapalność petrolu, bo ta cecha orze- 
ka tylko tyle, że dauy petrol jak z jednej strony nie 
jest benzyną, tak znowu z drugiej nie jest niebieskim 
olejem, inoże być jednak miięszaniną tych dwóch fa- 
brycznych produktów - okoliczność, o której wiemy 
już bardzo dawno i tv nie tylko na podstawie „od- 
kryć“ ale także z praktyki. Lepszą cechą dobrego 
petrolu jest już — jak to powiedzieliśmy poprzednio— 
jego woń i barwa. Petrole bezbarwne, mające w cie- 
ple pokoju słabą woń, są trudniej zapalne jak te, 
u których przy temperaturze pokojowej czuć wyra- 
żnie benzynę. 

Co się tyczy siły światła, to galicyjskie petrole 
bardzo mało ustępują amerykańskim, a nawet 1 wzo- 
rowemu produktowi wystawowemu. Widzimy także, 
że petrole obfite w łatwo wrzące produkty Swiecą 
silniej od tych, które są w nie ubogie, dalej, że pe- 
trole obfite w ciężkie produkty, w te, które należą 
już do niebieskich olejów, destylujących po nad 800°, 
świecą słabiej jak te, które są ubogie w te oleje lub 
nie zawierają ich wcale- a wreszcie widzimy, że te 
różnice pomiędzy pojedynczymi gatunkami petrolów 
nie są ostatecznie znaczne. 
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Со do punktu zapalności najważniejszy przed- 
miot dotyczący galicyjskich petrolów — to przede- 
wszystkiem poucza nas przedstawiona tablica, że tru- 
dno zapalne petrole, jakie widzielismy na przemyskiej 
wystawie w r. 1682, opisane w sprawozdaniu „Gór- 
nika* (1862 str. 296), nie były handlowemi produktami, 
ale wystawowe okazy w rodzaju nr. 1 Tabl. А. Dalej 
widzimy, że gal. petrole, rozpowszechnione w handlu, 
rzeczywiście nie należą do trudno zapalnych, najle- 
psze bowiem gatunki zapalają się pomiędzy 22:59 С. 
a 86° С. gorsze nieco wyżej lub niżej normalnej cie- 
płoty, a nra 10, 12, 16 były zapalne nawet przy bar- 
dzo niskiej ciepłocie, atoli przecież nie tak łatwo, 
jak utrzymywał węgierski dziennik. Nie mogę pomi- 
nąć tu i tej okoliczności, że 'petrole nabyte w han- 
dlu były nierównie trudniej zapalne, jak petrole otrzy- 
mane z fabryk— rzecz, którą tem tylko usprawiedli- 
wiam, że petrole nabyte w handlu odbyły już po- 
dróż w beczkach, leżały niezawodnie dłuższy czas 
w magazynach, wystawione były przez jakiś czas na 
działanie ciepła letniego powiatrza i utraciły tym spo- 
sobem najlotniejsze produkty, które wyparowały bądź 
to przez drewniane beczki bądź też z otwartych naczyń. 
Petrole nadesłane mi z fabryk, хасхограпе świeżo ze 
zbiorników, w których odstawały się po oczyszczeniu, 
zapakowane w szczelnie zamknięte szklane naczynia, 
nie mogły w drodze utracić lotnych produktów i dla- 
tego były łatwiej zapalne. Ze to twierdzenie nie jest 
bez podstawy, przypominam spostrzeżenia moje opi- 
sane w „Kosmosie* (Lwów, 1882 str. 281) i „Gór- 
niku“ (1853, f, str. 41), a skonstatowane przy zie- 
ппу oleju, który stojąc dlugi ezas w zaczopowa- 
nej wyklejonej baryłce ulotnił się w znacznej części 
1 zmienił tak znacznie swój с. g., — co dowodzi, że 
щоб Чу się z niego lotne produkty. 

Jeżeli ci, którzy utrzymują, że galicyjski petrol 
jest bardzo łatwo zapalny, często niżej 0% С. badali 
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petrol z zimowego wyrobu, w zimie trasnportowany 
to może 1 prawdziwe podali daty, chociaż i w to 
uwierzyć jakoś mi trudno, jeżeli uwzględnię, że de- 
stylowany w Gralicyi olej ziemny, zanim odejdzie do 
handlu jako petrol, traktowany jest przedtem stężo- 
nym kwasem siarkowym, a obficie wywiązujący się 
przy tym procesie bezwodnik siarkawy porywa ze so- 
bą zawarte w petrolu gazy i najlotniejsze produkty, 
że kwasem traktowany petrol odkwasza się ługiem, 
przy czem się go kluci, że wreszcie tən petrol odstaje 
się w rezerwoarach co najmniej przez 24 godziu, że 
podczas transportu, chocby 1 podczas mrozów, także 
paruje—sądzę przeto, że wśród tego wszystkiego traci 
produkta, któreby sprawiać miały tę łatwą zapalność, 
jaką mu zarzucają. 

W każdym jednak razie jest faktem, którego 
zaprzeczyć nie można, że nawet najlepsze gatunki 
galicyjskiego petrolu nie czynią zadość austryackim 
policyjnym przepisom. 

Co się tyczy drugich gatunków petrolów t. J. 
tych, które zapalają się blisko normalnej ciepłoty, 
a wyrabiane są przez mięszanie ciężkich olejów z ben- 
zyną, to te sprzedają fabrykanci zawsze jako „zapal- 
ną nafte,” a jest rzeczą handlarza nie zaś fabrykanta 
pouczać kupujących, co kupują. Dotychczasowe au- 
stryackie przepisy pozwalają wyrabiać 1 sprzedawać 
taki petrol, odruawiają mu tylko nazwy „Petroleum“ 
i wymagają jedynie tego, by kupujący wiedział, że 
kupuje produkt niebezpieczny w obec ognia. Fabry- 
kanci galicyjscy czynią sumiennie zadość temu prze- 
jisowi (nie ręczę za to, czy wszyscy), a nie do nich 
należy pilnować handlarza, co robi z nabytym towa- 
rem, i jak się odbywa drobna jego sprzedaż. 

Przyczyna, że dobre gatunki petrolu są łatwo 
zapalne, nie leży bynajmniej w tem, jakoby galicyj- 
skie oleje ziemne miały inny dawać petrol jak ame- 
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rykańskie, rosyjskie,3), rumuńskie i inne, świadczy 
to należycie oddestylowany galicyjski petrol nr. 1 
Tabl. A, porównany z amerykanskim (nr. 2, Tabl. A.) 
Przyczyna złego leży w złej destylacyi, a raczej 
w niedostatecznem oddzielaniu benzyn od destylatów?*), 
które stanowią właściwy petrol, ро części i w tem, 
że gal. petrole są czyszczone na bardzo niedołężnych 
przyrządach za pomocą ręcznych mięszadeł. Amery- 
kańskie przyrządy tz. agiłatory, w których mięsza się 
petrol z kwasem za pomocą powietrza, wpędzanego 
pompami z siłą O'6kg na lqem, dają petrole o tyle 
trudniej zapalne, że wpędzane powi trze wyrywa 
z nich łatwo lotne produkty i to tem więcej, że 
w tych przyrządach obsługiwanych parą, a nie siłą 
ludzką, mięszanie odbywa się dokładniej i trwa nie- 
równie dłużej jak w małych mięszalnikach, rozpo- 
wszechnionych w Gralicyi. 

W toku badań przekonałem się, że galicyjskie 
benzyny zawierają nieraz do 25", trudno zapalnych 
produktów należących już do petrolu, że właściwy 
petrol zawiera do 30'9%/, łatwo zapalnych benzyn, że 
oleje niebieskie zawierają do 20%, produktów, nale- 
żących jeszcze do petrolu, co wszystko dowodzi, że roz- 
dzielanie destylatów na rozpowszechnionych w Galicyi 
kotłach odbywa się bardzo niedostatecznie, przez co 
ponosi się nie tylko znaczne straty na niezapalnym 
petrolu, ale nadto właściwy petrol bywa łatwo za- 
palny. 

Chcąc złemu zaradzić, należy się postarać prze- 
dewszystkiem o dobre destylacyjne przyrządy, a da- 


3) Bardzo zajmującą pracę, wykazującą różnice pomiędzy 
amerykańskimi a rosyjskimi petrolami, przedstawia Dr. J. Biel 
w Petersburgu w swych „Untersuchungen amerikanischer und 
russischer Petroleumsorten“ (Ding. Journ. 282. 354—363). 

1) Jak dalece wpływa na zapalność potrolu obecność w nim 
lekkich węglowodorów. przekonają nas badania Dr. D. В. Whi- 


12 


lej o dobre aparaty do traktowania petrolu kwasem 
należałoby wreszcie trzymać oczyszczony petrol dłuż 
szy czas w otwartych zbiornikach na przewiewie 
powietrza, by dokładniej tracił łatwo lotne, zapalne 
produkty. 

Co się tyczy zapalnych gatunków petrolu (ke- 
rosyn) tj. takich, które według istniejących przepi- 
sów austryackich zapalają się od płomienia niżej 
375°C, to na uspokojenie fabrykantów oświadczam 
z góry, że rezultaty badań moich każą mi wystąpić 
w ich obronie. 

Już austryacka a nawet 1 niemiecka ustawa 
nie wzbrania wyrabiać 1 sprzedawać takiego artykułu 
do oświetlania, w obec czego sierdzenie się pod tym 
względem węgierskich 1 Innych uczonych do niczego 
nie prowadzi. 

Z olbrzymiej ilości artykułów rozrzucanych po 
różnych pismach o tyin zapalnym petrolu, a opar- 
tych pozornie na bardzo subtelnych badaniach che- 


te w Nowym Orleanie, które prof. Chandler ogłosił w Monit, 
scientif. 1872 str. 963 (Wagnor's Jahrb. 1872 str. 844). 

Dr. W. przekonał się, że dodając benzyny do petrolu, który. 
zapalał się przy 45° C, punkt zapalności tego ostatniego obniżył 
się i tak: 

1' benzyny obmżył punkt zapalności petrolu na 390°C. 


2 ” 29 79 77. 2) 17 > 7} 33-0 )) 
5 у я (a " * n "7 280 Ы] 
10 7) Ы] п ۹9 T n 15:0 n 
20 3, n n n n 44 w 


Wielka szkoda, że Dr. W. nie podał, jakiej użył benzyny 
do tego doświadczenia, dlatego też więcej pouczające w tej mio- 
rze. są badania p. K. v. Weise w Kolonii (Wagner's Jahrb, 1871 
str. 865% 

Do petrolu cg. 0:805 wydzielającego zapalne od płomienia 
gazy (punkt zapłon.) przy 30°, zapalającego się całą powierzchnią 
(punkt zapaln.) przy 43° C. dodawał benzyny сд. 0.710 i prze- 
konał się, że za dodaniem 
'„°һ (na objętość) benzyny punkt zapłon. petrolu opadł na 25°C 

zaś punkt zapaln. na 40°C. 
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mików różnych zakładów naukowych, przychodzi się 
do przekonania, że panowie ci widzą tylko jedną 
stronę medalu, a i tej w zaciekłości wyszukiwania 
wad nie przyglądają się należycie. 

Przedewszystkiem zdradzają takie prace aż nadto 
wyraźnie, że badacze ci uwzględniają tylko dobro 
konsumenta zapominając o fabrykancie. Pierwszego 
straszą przesadnie eksplozyami, niebezpieczeństwem 
ognia itp. - jeżeli będzie używać zapalnego petrolu — 
drugiemu zaś dyktują rzeczy, którym podołać nie 
byłby w możności nawet przy pomocy rozfantazyo- 
wanego badacza, znającego przemysł tylko z labora- 
toryjnego stolika. 

Fakt jest, że surowe oleje ziemne zawierają wła- 
ściwego trudno zapalnego petrolu destylującego w gra- 
nicach 150—3009C. najwyżej 50%, a takich olejów 
ziemnych jest bardzo mało tak w Gralicyi jak 1 w Ame- 
ryce, przeważnie zaś oleje skalne wydają dobrego pe- 
trolu 33 —40%/,. Jeżeli panowie ci zechcą to uwzględnić, 


1%, (na objętość) benzyny punkt zapłon. petrolu opadł na 22°С. 
zaś punkt zapaln. na 82°С. 

3%, (ua objętość) benzyny punkt zapłon. petrolu opadł na 20'C, 
zaś punkt zapaln. na 29°С. _ 

Kiedy zaś do Û5%, tego samego patrolu с. g. 0:'805 dodał 
5% benzyny cg. 0'710, a równocześnie także solarvowego oleju 
cg. 0'818 zapalnego przy 70°С, a względnie przy 90°C, otrzymał 
mięszaninę cg. 0:804 o p. zapłon. 23°C i p. zapaln. 32°С. 

Te 5%, benzyny w obec trudno zapalnego solar. oleju dały 
prawie taki rezultat - co do zapalności—jak '/, benzyny dodanej 
do samego petrolu. 

Następnie użył p. W. solar. oleju eg.0'817 zapalnego przy 
110° C 1 zmięszał go z 5 1 10%, benzyny cg. 0'710. Otrzymał tym 
sposobem mieszaniny : 

ol. solar. z 5%, benzyny o p. zapłon. 22°C.i р. zapalu. 85%. 

2 AA йл > 20°C. Š 55°C. 
а zatom przy 10%, benzyny p. zapal. był jeszcze wcale wysoki, 
podczas gdy p. zapłon. już przy 5%, był bardzo niski. Atoli bar- 
dzo mała ilość benzyny dodana do ciężkiego oleju obniżyła nie 
bardzo jego punkt zapłon.—i tak: 
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niechaj radzą, со ma począć fabrykant z resztą pro- 
duktów.--Oleje ciężkie jeszcze nie mają utartej drogi, 
o zastosowanie ich bowiem do smarowania maszyu 
toczy się dopiero walkę z przesądem i uprzedzeniem 
maszynistów, nareszcie i z tem, że wyrabianie do- 
brych mineralnych olejów maszynowych jest jeszcze 
dla wielu nierozwiązaną kwestyą, wreszcie pewna 
część olejów nie da się użyć jako smary, jest bowiem 
rzadko płynną, żle smarującą, ściekającą łatwo z pa- 
newek. 

Co począć z tymi wszystkimi olejami? Райс 
niemi pod kotłami w okolicach, gdzie materyal opa- 
łowy jest tani” Czy panowie ci zastanowili się nad 
tą olbrzymią ilością tych olejów, jakie świat pro- 
dukuje? 

Gdyby te oleje stosownie do życzenia tych pa- 
nów uznano rzeczywiście jako odpadki fabryk pe- 
trolu, byłaby to tak olbrzymia ilość, że kto wie, czyby 
ше zabrakło i parostatków, gdyby w najlepszym га- 
zie na wszystkich mineralnemi olejami produkowano 
parę. Żałuję, że nie mam cyfr choćby przybliżonych 
o produkcyi oleju ziemnego na całej kuli ziemskiej 
by zapytać gdzie wylewać te oleje, bo wątpię, aby 
miejsce zbytu ujrzano we fabrykach gazu do oświe 
tlania w obec coraz więcej alarmujących wieści o po- 


olej solar. сх. 0.318 p. zapłon. 70°С, p. zapaln. 90° 
z 2%, benzyny wykazał b 53%; Я 84 ,, 
natomiast z 10%, benzyny š 207; z 45 رر‎ 
Wreszcie ostatnie doświadczenie przeprowadził p. W. zno- 
wu z petrolem i otrzymał następujące wyniki: 


petrol cg. 0:806 p. zapłon. 5870 p. zapaln. 70°С 
„= 22 abemzymy í 45 ,, Е 60 
2-4" з = 24 ,, ›› 55 ,, 
„ 10% w» „ 20, „ 82,» 


Badania te за bardzo ważne do orientowania się przy wy- 
robie petrolów łatwo zapalnych (kerosyn). Р, W. oznaczał tem- 
peratury zapalności badanych produktów przez zbliżanie plomy- 
ka do ogrzewanej cieczy. 


15 


stepach w technice elektrycznego oświetlania. Za- 
biegi czynione przez rosyjskich technologów, aby 
zamieniać oleje mineralne na aromatyczne węglowo- 
dory, są dopiero w stadyum prób, a osiągnięte ra- 
zultaty ше pocieszającego nie przedstawiają w tej 
mierze i to tem mniej, że dotąd te węglowodory 
z mazi pogazowej, zresztą prawie bezwartościowego 
produktu, nierównie taniej otrzymane być mogą, na- 
reszcie 1 zastosowanie w technice tych aromatycznych 
węglowodorów nie jest bez granic. — Być może, że 
z czasem cięższe i ciężkie oleje mineralne z oleju zie- 
mnego znajdą rzeczywiście olbrzymie zastosowanie 
w przemyśle, rozdzielając się na różne jego gałęzie, 
— dopóki jednak rzecz ta jest w okresie pomysłów 
nie wprowadzonych w życie, fabrykant produkujący 
te oleje nie może czekać z nimi na obiecanki, ale 
musi je zużytkować, a to tem więcej, że konsument 
żąda taniego światła, a co najważniejsze, że wyrzu- 
cając te uboczne produkty, zwane odpadkami, byłby 
w kłopocie z drugim odpadkiem swej fabryki t. j. 
z lekkimi produktami zwanemi w Galicyi „benzyną 
naftową.* Benzyna ma bardzo ograniczone zastosowa- 
nie, największe techniczne jest użycie jej do czy- 
szczenia ozokerytu, parafiny 1 ekstrakcy! tluszczu 
z kości, tu jednak użyteczną Jesu benzyna wrząca 
do 100 a najwyżej do 120°C, by ciepłem przesyconej 
pary z wyciągu odpędzić się dała; zastosowanie ta- 
kiej benzyny do ekstrakcyi tłuszczów z nasion lubo 
z różnych stron bywa zalecane, a nawet jest już 
i zastosowane, daje tłuszcze zatrzymujące pe!rolową 
woń а skutkiem tego wydają się odbiorcom podej- 
rzane 1 wyzyskany w ten sposóh tłuszcz ma niż- 
szą cenę targową. Wreszcie benzyna Чо tego pro- 
cesu jest tylko pomocniczym środkiem, a przy dobrze 
urządzonych ekstraktorach ponosi się małe straty, 
tak, że jedną ilością benzyny bardzo wiele tłuszczu 
wyzyskać można, w obec czego potrzebna do tej 
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gałęzi techniki ilość benzyny w obec tej, jaką swiat 
produkuje, jest bardzo małą. 

Czy mamy mówić o benzynie wyrabianej do pra- 
nia rękawiczek, do oświetlania z lamp ligroinowych, 
do wyrobu gazolinowego gazu, czyż wrescie о rigo- 
lenie, który nie zdołał wyrugować chloroformu jako 
zbyt lotny produkt, zły zastępnik ostatniego, nad 
którym medycyna jeszcze bardzo mało się zastana- 
wiała 2 

W obec tego nie tylko galicyjscy fabrykanci 
ale am rykańscy, rosyjscy, rumuńscy itd. zniewoleni 
są wyrabiać zapalny petrol w ten sposób, że cięższe 
oleje oleju ziemnego mięszają z benzyną w takim 
stosunku, by dostać produkt, któryby c. g odpowia- 
dał własciwemu petrolowi i nikt im tego za złe po- 
czytać nie może, skoro sprzedaż tego produktu jest 
uczciwą: „jako zapalny petrol (kerosyn, z którym 
w obec ognia ostrożnie się obchodzić należy.“ 

Jestem przekonany, że gdyby fabrykanci nie 
byli przyszli na pomysł wyrobu takiego petrolu. czy- 
talibyśmy dzisiaj zamiast potępiających °) go artyku- 
łów takie, któremi autorowie zachęcaliby fabrykantów 
do nowego źródła dochodu, do wyrobu zapalnego pe- 
trolu (kerosynu) z olejów i benzyn oleju ziemnego, 
który ostatecznie nie jest niebezpieczniejszy od samej 


°) Dr. О. Heumann w Darmsztadzie w swym artykule 
„Hochsiedendes Petroleum als Louchtmaterial und die Fauerge- 
fahrlichkeit der Potroloamsorten des Handels“ (Dingl. Journ. 
224,» ата, 525 пло) rozprawia obszornia o oleju Móhringa i za- 
leca go gorąco zamiast petrolu. Badania p. H. wykazały, Ze ten 
Се) miał с. g. 0'846, poczynał wrzeć od 263°C a do 300°C wy- 
dał 263%, bezbarwnej słabo woniejącej cieczy, od 300—380°С. 
15°C% cieczy jasno żółtawej, reszta zaś pozostała w kolbie, tj. 
587%, (!) ścinała się po części przy OSC. a jeszcze lepiej przy 
niższej ciepłocie, to zaś co wykrystalizawało „glich hinsichtlich 
der Krystallform ес. dem Parafin“. Olej Móhringa zapalał się 
od płomienia dopiero przy 185°, z lamp umyślnie skonstrnowa- 
nych dla niego—o wysokich cylindrach— świecił słabiej jak pe- 


benzyny, ligroiny, gazoliny, spirytusu, gazu do oświe- 
tlania, zapałek, prochu dynamitu ete., będących także 
przedmiotem powszechnego użytku, które oprócz dy- 


trol; knot się zwęglał silnie, nadto żarzył się dłuższy czas i wy- 
dzielał niemiłą won, skoro zgaszono lainpę. Kiedy zaś następnie 
Dr. H. z amerykańskiego petrolu c g. 0'794 odpędził produkta 
destylujące do 263°C, otrzymał w kolbie resztę (41°8°/,) с. <. 
0:828, która „słabą wonią 1 trudną zapalnością* przekonała Dr. H. 
że badany olej Móhringa jest identyczny z tym, jaki on wyrobił 
z petrolu. Panu H. wydaje się także, że przy destylatach z oleju 
ziemnego cg. 0:828 i 0846 są „sehr nahe uebereinstummend' (!) 
Cóż w takim razie jest „nicht itberetnstinumend"? Ja bym powie- 
dział, że ten olej Mölıringa nie był produktem z oleju ziemnego, 
ale z mazi węgli brunatnych, niemiecki rafinowany „Braunkoh- 
lentheeroel“ cg. 0:846, że był rzeczywiście niemieckim „Sołaroeł*, 
skoro był taki obfity w parafinę, nad rozpoznaniem której zasta- 
nawiał się Dr. H. (!) Dlaczego Dr. Н. nie oznaczył с. g. pojedyn- 
czych аксуу? Byłby się z nich dowiedział, Że one są bardzo 
zbliżone do produktów destylacyjnych z mazi węgli brunatnych, 
więcej jak do tego oleju, który oddestylował z petrolu, którego 
c g. był tylko 0828. Dr. Max Albrecht (Das Paraffin u. d 
Mineraloele; Stuttgart 1874) wymienia produkta oddestylowane 
z mązi węgli brunatnych: 


Benzyna od 100—170°С. сё. do 0:815. 
Fotogen 110—220 ,, „ od 0815—0 835 
Olej solarowy 220—280 ,, a 0:835 —0:860. 


Olej parafinowy 280 wyżej 300°C. „ 0-860—0:950. 

Nie widziałem produktów z oleju ziemnego с. g. 0'828, 
о którychby powiedzieć było można, że mają „dtickfliissige Be- 
schajjenheit*. 

Lecz gdyby nawet orzeczenie Dr. H. było słuszne, to cho- 
mik znający przemysł oleju ziemnego z praktyki а ше z ubogiej 
jogo literatury wie o tem, że oleje ziemne zawierają tylko bardzo 
nie wielki procent produktów destylujących pomiędzy 263 a 350"С 
(Kosmos 1882, III, IV; Górnik 1882 str. 207, 1883 str. 44. Nawratil, 
Chemiczno -tochniczne rozbiory galic. olejów ziemnych). Dlatego też 
możnaby zapytać Dr. H. co radzi począć z resztą produktów, któ- 
ro, gdyby wyrabiano z oleju ziemnego tylko petro-solarowy olej, 
pozostawałyby w olbrzymich masach jako odpadki. 

Produkt c. g. 0:828 jest jeszcze dobrym petrolem, podczas 
gdy olej с. д. 0:846 jest już takim, który ze zwyczajnych lamp 
świecić się nie będzie. 
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namitu każdemu są przystępne i sprzedawane. — Po- 
żary jakie petrol sprowadził nie powstawały od ła- 
twej zapalności petrolu, ale przez nieostrożność, wresz- 
cie ileż to ludzi padło ofiarą wynalazku koleji, gazu 
do oświetlania itp. a przecież nikomu przez myśl nie 
przejdzie by zarzucić takie dzieła geniuszu ludzkiego! 


Kto pochwali obecność parafiny w petrolu? Zresztą tej 
nia wykrył Dr. H. w zrobionym przez niego z petrolu Móhrings- 
oelu, znalazł ją tylko w tym, który determinował. 

Dr. H. pisze wreszcie „Während also das Móhringsoel hin- 
sichtlich der Leuchtkraft und des Consums dem gewöhnlichen 
Petroleum etwa gleichsteht, ist es letzterem wegen seiner sonstigen 
vorzüglichen (?) Eigenschaften, wozu hauptsächlich die bedeutend 
geringere Feuergefährlichkeit gerechnet werden muss, ber wei tem 
überlegen. Nur der vorerst noch hohe Preis des Oeles steht seiner 
allgemeinen Verwendung im Wege; wenn jedoch die Fabrikation 
hochsiedenden Petroleums zu Beleuchtungszwecken nicht mehr Mo- 
nopol einer einzigen (resellschaft sein wird, so ist sicher anzu- 
nehmen, dass der Preis sinken und die Waare einen hertorra- 
genden Platz im Welthandel einnehmen wird. (Bardzo ładnie !) 
Dies ditrfte m um so höherem Grade der Fall sein, је mehr die 
Speculation auf dem betrefenen Wege fortführt, Petroleum schlech- 
tester, feuergeführlichster (1) Qualität auf den Markt zu bringen“. 

W „Nachschrift* poświęca aator kilka słów galicyjskiemu 
petrolowi, które przytoczyłem już wyżej (str. 1i6 „Y* 

Wyrób oleju solarowegu z oleju skalnego nie jest tajemni- 
cą, opisałem go w broszurce moje) „О Nafcie* (Kraków 1880, 
str. 20), nie uważałem go jednak za rywala petrolu, wspomuiałeu 
tylko, że tam, gdzie chodzi o wielkie bezpieczeństwo, może 
być używanym jako materyał do oświetlania. Zresztą co do mo- 
nopolu a więc i tajemnicy, jaką upatruje Dr. H. w wyrobie togo 
produktu, mogę upewnić autora, że dopóki nie wynajdzie sposobu 
zamieniania węglowodorów o niskim punkcie wrzenia na węglo- 
wodory, któreby wrzały dopiero przy wysokiej ciepłocie, z resztą 
zaś zachowały własności lekkich węglowodorów, pozostanie 
to zawsze „eine оНепе Frage“ a wszelkie monopole w tej 
mierze, t. ). przywileje, są humbugiem. Fabrykant może z danego 
oleju ziemnego wyrobić tylko tyle petrolu o wysokim punkcie 
wrzenia, ile go surowiec rzeczywiście zawiera. —- 

Ta część artykułu Dr. H., w której opisuje fotometryczne 
badania, zasługuje na uwagę — podałem ją w stroszczeniu w bro- 
szurce „O Масе“. 
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|. Tymczasem tyle na obronę „zapalnej nafty.“ 
Zeby zaś nie zarzucano mi, że wypowiedziane słowa 
są pisane wyłącznie na rzecz fabrykanta, przytoczę 
badania, па podstawie których przyszedłem do prze- 
konania, że zapalny petrol nie jest tak niebezpieczny, 
Jak o nim piszą. 

Publikowane prace o badaniach punktu zapal- 
ności petrolu obejmują zwykle obok opisu metody 
badania, jej większej lub mniejszej dokładności, ustępy, 
któremi autorowie starają się wykazać doniosłość 
swych badań ze względu na wielkie niebezpieczeń- 
stwa, jakie ma sprowadzać zapalny petrol, a wówczas 
mówią o zabezpieczeniu konsumenta przeciw częstym 
wybuchom, przeciw niebezpieczeństwu ognia. 

Wykazują wówczas, jak wysoko rozgrzewa sie 
petrol w rezerwoarach lamp 1 straszą przerażającymi 
skutkami. Prof. У. Meyer*) w Zurichu dla osiągnię- 
cia takich postrach wzniecających rezultatów mierzył 
ciepłotę w małych silnie ogrzewanych pokojach i „т 
Schwe!sse seiner Stirne" zauważył, że temperatura w tych 
izbach „bei seinem (des Herrn Professors) ruhigem Ver. 
halten“ dochodziła aż do 26"С., mówił także o wiel- 
kiej ilości ludzi nagromadzonej często w takiej izbie 
i oświadczył w końcu swego urzędowego sprawozda - 
nia, że niebezpieczeństwo ognia jest rzeczywiście bar- 
dzo wielkie, jeżeli punkt zapalności danego petrolu, 
badany jego sposobem, leży poniżej 35°C., przyczem 
nie zapomniał uwzględnić także maksymalnej cie- 
płoty dnia jaka nawiedza Zurich. Asystent prof. 
V. Mayera, p. Hórler puścił w świat te spostrzeże- 
nia w przytoczonym artykule ubierając je swojemi 
badaniami, które wrzekomo potwierdzić miały prze- 
konania prof. M. — Chcąc się przekonać jak dalece 
te niebezpieczeńnstwa są grożące, przeprowadziłem 


s) H. Hórler, Zur Untersuchung des Petroleums (Dingl, 
Journ. 234.,——g,)- 


20 


liczne próby w tej mierze, które opisuję jak na- 
stępuje: 

Przedewszystkiem paliłem złe 1 dobre galicyjskie 
petrole w lampach °) różnej konstrukcyt, paliłem je 
tak, jak się palą zwykle, kiedy oświecają nasze mie- 
szkania: osiągnięte rezultaty przedstawiam w na 
stępującem: 


Tablica В 


Lampa A. C. k. uprz. słoneczny palnik z ssa- 
kiem i okrągłym knotem (k. k. priv. Sonucubdrenner 
mit Sauydochi und rundem Brenndocht) o wypukłej 
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*) Wszystkie lampy pochodziły z fabryki р. В. Ditmara 
we Wiedniu. Zarząd filii tej fabryki we Lwowie, pożyczył mi 
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galeryi jak u palnika „Jupiter A“ (str. 7. cennik); 
wielkość 15”, średnica knota 26mm. wysokość ca- 


łego palnika Sem. --- Rezerwoar na petrol z gru- 
bego szlifowanego szkła (ur. 6540, wzory str. 19) tre- 
ści 625 kb em. — Szkiełko otoczone było dzwonem 


z mlecznego szkła stojącym na matowym szklanym 
talerzyku (Adugenschoner). Metalowe urządzenie do po- 
ruszania knota zanurzało się w petrol беш. głęboko. 
W lampie palił się 60mm. długim płomieniem petrol 
nr. 15 tabl., A. eg. 0818, kno: podczas palenia wy- 
stawał ро nad palnik 1:OÓmm. — Po pięciu godzinach 
świecenia с. g. pozostałego w lampie petrolu = 0%10. 

Lampa В. Palnik płaski (Llachbrenu'r) (str. 5 
w cenniku); wielkość 11”, knot 24mm szeroki, wy- 
sokość palnika 45cm. Rczerwoar ur. 5424 (wzory) ze 
szlifowanego grubego szkła, tresci 500 kb.cm. Szkiełko 
bez kuli 1 bez dzwonu. Petrol nr. 15, Tabl. А, с. g. 
0:818, płomień 45mm wysoki. Po pięciu godzinach pa- 
lenia cg. pozostałego w lampie petrolu — 0:8150. 

Lampa С. С. К. uprzyw. palnik słoneczny z ssa- 
kiem i okrągłym knotem o prostej galeryi (sr. T, 
fig. 8, cennik), wielkość 15”, średnica knota 26mm, 
wysokość palnika Sem. Rezerwoar nr. 5748 (wzory) 
бООЕЪ.ста treści. Szkiełko bez Кай i dzwonu. Mo- 
talowe urządzenie do poruszania knota zanurzało się 
w petrol дст głęboko. W lampie palił się petrol nr. 
17, Tabl. А. eg. 6807, płomieniem 80mm długim. Knot 
podczas palenia wystawał po nad palnik 25mm. Ро 
pięciu godzinach palenia с. g. pozostałego w lampie 
petrolu = 0'807. 


tych lamp bezinteresownie, niech mi przeto będzie wolno wyra- 
zić Mu uprzejme podziękowanie za tę grzeczność. 

Lampy, w których przeprowadzałem pcwyższe próby, są 
uwidocznione w książce wzorów i w cenniku tej fabryki (Petro- 
leum-Lampen-Mausterbuch i Petroleum-Lampen Preis-Courant der 
k. k. I. priv. Lampen £ Metallwaaren-I"abrik von R. Ditmar in 
Wien; dwie ilustrowane książki wydane w roku 1882 w Wie- 
dniu nakładem p. R. Ditmara. 
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Lampa D. Mała lampa kuchenna ręczna z pła- 
skim palnikiem (ur. 5891, str. 6, wzory), wielkość 
palnika >” szerokość knota fmm, wysokość palnika 
30cm. Rezerwoar blaszany lakierowany na brunatno, 
treści 190kbem. Szkiełko wolno stojące, nie oto- 
czone ani dzwonem, ani blaszanym daszkiem. W lam- 
pie palił się petrol nr. 15, Tabl. A, с. g. 0:818, pło- 
mieniem 30mm wysokim. Po sześciu godzinach pale- 
nia ср. pozostałego w lampie petrolu — 0818. 

Lampa Е. Zupełnie taka sama lampa jak A, atoli 
tu zamiast dzwonu i talerzyka było otoczone szkiełko 
matową kulą, spoczywającą na metalowym  pierście- 
niu. W lampie palił się petrol nr. 11, Tabl. А, с. g. 
0:8117, płomienien 80mm długim, knot podczas ра. 
lenia wystawał ро nad palnik 25mm. Po pięciu go- 
dzinach palenia cg. pozostałego w lampie petrolu = 
0:8117. 

Lampa F. Palnik kometowy (Komettenbrenner) 
(cennik str. 5). Wielkość 15”. Obwód knota przy jego 
grubości 4mm wynosił 68mm, wysokość palnika дет. ` 
Rezerwoar nr. 5744 (wzory) z grubego szlifowanego 
szkła, treści ОООКЪ em. Samo szkiełko bez kuli i dzwo- 
nu. W lampie palił się petrol nr. 14, Tabl. A. ce 0:8122, 
płomieniem 50mm wysokim Po pięciu godzinach pa- 
lenia cg. pozostałego w lampie petrolu = 0:8122. 

Lampa G. Palnik płaski, wielkość 5”, knot 129mm 
szeroki, wysok ść palnika 35cm. Reserwoar „5187 hell“ 
(wzory) z cienkiego szkła, treści 250kbem. Samo 
szkiełko. W lampie palił się petrol nr. 5., Tabl. A. eg. 
(75112, płomieniem 35mm wysokim. Po pięciu godzi- 
nach palenia cg. pozostałego w lampie petrolu = 0:8112. 

Lampy paliły się na laboratoryjnym stole, były 
ustawione w jeduym szeregu, w tym porządku jak 
przedstawia tablica B, a jedna była oddaloną od dru- 
gle] o 38ст. Boki stołu były założone tekturami, 
by uchronić lampy od przewiewu powietrza. Przy te: 
kturach w odległości o 30cm od dwóch skrajnych 
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lamp (A i G) były zawieszone w równym poziomie 
2 podstawą płomienia lamp dwa jednakie wypróbo- 
wane ciepłomierze zgodne z normalnym cieplomierzen: 
Dr. Greisslera; oznaczały one ciepłotę na stole. Cie- 
plotę w pokoju odczytywałem z normalnego cieplo- 
mierza Dr. Geisslera, ustawionego w równym pozio- 
mie z podstawą płomieni na osobuym stole w odle- 
clości 3m od palących się lamp. Wszystkie lampy 
oprócz A, świeciły jak najsilniejszym plomieniem, 
który jednak ше kopcił. Ciepłotę petrolu oznaczałem 
со '/, godziny bardzo dokładnym termometrem, z po- 
działką na 0'2°С., porównanym także z normalnym 
ciepłomierzem Dr. х. Podłużna gałka rtęciowa za- 
nurzaną była ukośnie tuż pod powierzchnią cieczy, uby 
oznaczać ciepłotę tylko wierzchniej warstwy petrolu. 

Z przedstawionego zestawienia widzimy : 

Że palniki o płaskich knotach, chociaż wydają 
znacznie słabiej świecący płomień jak sloneczne pal- 
uik1 ®}, a zatem i mniejszą ciepłotę, rozgrzewają pe- 
trol silniej aniżeli te ostatnie; pochodzi to przede 
wszystkiem ztąd, że płaskie palniki są krótkie a całe 
urządzenie palnika cienkie 1 puste, skutkiem tego 
podstawa płomienia z takiego palnika jest bliżej zbior- 
nika petrolu jak przy lampach o okrągłych knotach 


5) W przytoczonym cenniku R Ditmara podaną jest na 
str. 4 tablica wykazująca silę światła, jaką z palników tej fabry- 
ki wywołać można. Petrol użyty do tych badan był jakiś w con- 
niku bliżej nieokreślony В. Ditmars Sicherheits- Petroleum", 
który jak podaje cennik p. Ditnara zapałał się przy 50°С. Dla 
poparcia powyższego przekonania mego jest rzeczą podrzędną, 
czy lampy R. Ditmara świecone w mieszkaniach dają rzeczy- 
wiście takie cyfry jakie wykazuje cennik; nie sądzę jednak by 
tak renomowana fabryka podawała b»ieprawdziwe dane, przy- 
puszczam co najwyżej, Ze są to rezultaty otrzymane z nowych 
nieużywanych jeszcze palników a należycie obcietych knotów 
i petrolu wzorowej jakości. W każdym razie podane cytry, cho- 
сай wzięte są z fabrycznego cennika, różnią się bardzo niewiele 
od tych, jakie zauważyłem w toku moich badan, nie są przeto 
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należycie tłumaczą, przytaczam je tutaj (Tablica D). — 
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Wielkość 6™ szerok. knota 37mm, płomień 55 шш szerok, Отиш wys.| —30 . 260 8-12; 1 O80 
8" » ” 50 ” " 5 » ر(‎ 80 E) — 30 | 30:0 10:3 0:900 
11 ›) ›› 56 7 1) 80 ہر‎ $° 85 T --30 400 К 1-200 
15 + 65. Ў 90 ,, są КУМ, — 80 | 500 188 1:500 
c; patentowany palnik z ssakiem. | | 
Wielkość 877 średnica knota 18mm, płomień 75—80mm wysoki —30 : 300 11:0 0:900 
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| IBE s ЗА x 100—110 ,, + —30 90:4 290 12 
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mieniejące ciepło podstawy plomienia nakrytej żabką 
(Kappe) działa bezpośrednio na зо palnika zaśrubo- 
wanego w rezerwoar petrolu, gdy u wysokich palui- 
ków, które nie mają żabek, ciepło plomienia grzeje 
pochwę knota (Dorhthiilse) wypełnioną podwójnym 
knotem — złym przewodnikiem ciepła —-1 chłodzo - 
ną przepływającym strumieniem zimnego powietrza, 
wreszcie lampy o okrągłych knotach 1 wązkich szkieł- 
kach spalają petrol przy zuacznie silniejszym prze- 
ciągu ziinnego powietrza jak lampy o płaskich kno- 
tach a wytwarzająca się w okrągłych paluikach wy- 
soka ciepłota działa przeważnie w kierunku strumie- 
nia powietrza, tak, że spód szkiełek Jest stosunkowo 
wcale chłodny, do tego stoj nia, że wygodniu w ręce 
trzymany być może, gdy baniaste szkiełka płaskich 
palników ха całe prawie jednostajnie rozgrzane. Że 
promieniejące ciepło podstawy płomienia odgrywa 
bardzo ważną przy tem rolę, potwierdza lampa F 
o płaskim komeiowym palniku dającym bardzo obfity 
wysoki, szeyoki i gruby płomień. Z tych palników 
świecący płomień jest podobnie jak u zwykłych pła- 
skich palników oddzielony od dna ;łomienia żabką, 
atoli proimieniejące cieplo tej części płomienia ше 
działa bezpośrednio na dno palnika, lecz na sitko 
umieszczone nad pvaleryą4 a poniżej podstawy płomie- 
nia, dlatego promieniejące ciepło tego źródła ciepła 
działa na to sitko, pod którem jest warstwa zimnego 
powietrza dopływającego do palnika. Słabiej буш spo- 
sobem rozgrzany spód palnika rozgrzewa stosunkowo 
slabiej gazy w rezerwoarze Іашру а temsamem 1 pe- 
trol. Wielkość płomicnia wykazuje bardzo wyraźnie 
różnice w cievłocie petroln w rezerwoarze, jak to do- 
wodzą cyfry przy. lampach A 1 E. 

Rezerwoar na petrol odgrywa tu oczywiście tak - 
że wielką rolę. Najsilniej rozgrzewa się petrol w bla- 
szanych rezerwoarach. W lampie D przy małym pło- 
mieniu rozgrzał się petrol o 10-05°С wyżej po nad 

4 
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ciepłotę pokoju. Rezerwoary z cienkiego szkła roz- 
grzewają się silniej jak z grubego. Lampa G o pła- 
skim palniku a о cienkim rezerwoarze rozgrzala petrol 
dlate_o tylko słabiej jak lampa B o grubym rezer- 
woarze, bo palnik lampy G był tylko 5” duży a za- 
tem palił się znacznie mniejszym, mniej ciepła wy- 
twarzającym plomieniem jak palnik w lampie В 11” 
duży, świecący dwa razy silniejszym płomieniem. 
Jakość petrolu może także wpływać na zmianę 
ciepłoty w reżerwoarze ; wprawdzie petrole о tak zbli- 
żonym сд. są najniezawodniej jednakowemi przewo- 
dnikami ciepła, atoli jakość pe rolu wpływa na jakość 
płomienia, na jego wielkość i ciepłotę, od czego, jak 
to już wykazaliśmy powyżej, zależy ciepłota petrolu 
w rezerwoarze -- w każdym razie różnice przy je- 
dnakiem wystawaniu knota będą tu bardzo mezna- 
czne; w żym zaś wypadku, siła światła badanych 
petrolów wykazuje o ile jeden jaśniej świecił od dru- 
giego a więc o ile wydawał gorytszy płomień jak drugi. 


Profesor С. Е. Chandler (American Chemist 1672— przez 
Dingl. Journ. 207 262) palił 28 lamp różnych konstrukcyi przy 
różnej ciepłocie pokoju i otrzymał następująca rezultaty: 

W ciepłocie pokoju 228 do 233" C. rozgrzały się patrole 
w lampach od 245 do 38°C. Do 38° С. rozgrzał się petrol tylko 
w jednej lampie z pomiędzy 23 1 to w czasie jednej du dwóch 
godzin. Ogólny rezultat był następujący: 


© W 23 lamp. W 11 metalowych. W 12 szklanych 
© najwyższą cleplote 88° C. STC. 20°. ?- 
Ë (najniższą cieplore 245°C. 24:50 C. 245° C. 
ү ciepłotę 28 82°С. 80° C. yi o 


Przy drugiem doświadczeniu palono lampy w ciepłocie po- 
koju 28—29°С. Tu rozgrzały się petrole w lampach od 28 do 49° 
С. Do 49° С. rozgrzał się petrol tylko w jednej larnpie. 

Rezultat 2 tego palenia był następujący: 

W 23 lamp. W 11 metalowych W 12 szklanych 


najwyższa ciepłota 49°C. 49° С. 88° C. 
najniższa К 21:5° С. ОВС: 29" 
przeciętna 2 5 C. 86°С. 80° С. 


Przy trzeciem doświadczeniu palono lamy w ciepłocie po- 
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keju 32—33:880 C. przyczem petrolo rozgrzały się do 29° C. a wy- 
jątkowo w jednej lampie do 54° С. 
Rezultat z tego palenia: 
W 23 lamp. W 11 metalowych W 12 szklanych 


najwyższa ciepłota 54°С. 54° С. 36:50 С. 
najniższa P 29° C. 290 С. РОО ОЕ 
przeciętna ó ЗС: 40'/,° С. 33:56: 


Zatem ciepłota petrolu w palących się lampach przechodzi 
często 38" С. 

Niezawodnie American Chemist podaje obszerniejsze sprawo- 
zdanie z badań prof Chandlera, uuropejskie pisma podały tylko ma- 
lo streszczenio tej pracy, nad którem trudno zastanawiać się bliżej 

Pan H. Hórler w przytoczonym powyżej arty- 
kule przeprowadzał takie badania w г. 1319, aotrzymane 
przez niego rezultaty przedstawiają się jak następuje : 


Tabliea Е. 


MER уме ЕТ о Zn 


lu w lampie 


OITA DOL 15" 150 15" | 15% DLO 


ЕО аит. ГТ .. |16,9 
91, {94,51 24 19 19,5119 |90 |17 
өз [95 |96 192 199 1195 90 |17 
10 97 EE 123 |195 |20 120 1175 
10", |28 27. |23,5125 1211" | 18 
Юре | 2949-28. - | 24/0705: Vo NIE 
103, {830 285 з 195 915199 |18 
11 30,5129 |96 -1 25,5. 22-122 |18 
111, - | 305199 |26 |96 |995 [929,5 | 18,25 
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113 |305|99 |96,5 28 |93 |23 185 
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ER 32:5 | 29,5 | 26,5 98 | 23,5 | 23,5 | 15,5 
12%, 1385 | 30 265 285 235 23,5 | 19 
1 35 |80 |26,5 98,5 | 28,5 93,5 |19 
1%, [85,5 30 |965 | 28,5 | 98,5 | 28,5 119 
1, |85,5 [80 |26 |985 | 23,5 | 23,6 |19 
1%, |3551380 |96 255 | 28,5 | 23,5 |19 
9 36 |30 |96 |28 |235|235|19 


Najwyższa różnica 
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której p. H. nie 
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Р. H. użył 7 lam próżnej wielkości 1 konstruk 
cyl, napełnił je jednakim petrolem (zapalnym przy 
17:9"С). Ciepłotę w lampach oznaczał co !, godziny. 
Badania te przeprowadzał w pokoju 16°C. ciepłym. 

Lampa пт. 1. była dość pojedynczej konstrukceyi. 
Miała owalno-walcowate blaszane naczynie na petrol 
100kbcm treści. Z boku na tem naczyniu umieszczo- 
ny był płaski palnik, naprzeciw którego występowało 
zagięte w górę ramię, na którem umieszczoną była 
mn. w. 20cm nad palnikiem blaszana osłona; na 
końcu ramienia znajdował się haczyk służący do za- 
wieszania lampy. Takie lampy napotyka się często 
w Szwajcaryi — pisze p. H. -- mianowicie u bie- 
dniejszej klasy ludzi. 

Lampa nr. 2. jest t. z. patentowana latarnia bez: 
pieczeństwa, również z blachy sporządzona, przezna- 
czona do użytku w stodołach, stajniach, piwnicach 16р. 
Latarnia ta ma także pewien rodzaj (?) płaskiego 
palnika. Treść naczynia na naftę 250k bem. 

Lampa nr. 9. z mosiężnej blachy ma walcowate 
naczynie na petrol, treści 200kbem ; paluik płaski: 

Lampa nr. 4. ma z białej blachy stożkowate ua- 
czynie na petrol. Z resztą ше różni się od poprzedniej. 

Lampa nr. д. mu gruszkowate mosiężne naczy- 
uie na petrol, spoczywające па mosiężnym talerzu. 
Palnik okrągły. 

Lampa пт. б. Ma ten sam kształt jak lampa nr. 
4, jest atoli opatrzona palnikiem Arganda. 

Lampa nr. 7. zwyczajna stołowa lampa o pod- 
stawie z mlecznego szkła i naczyniu na petrol z tejże 
same] masy. 

Po takim opisaniu lamp, pisze p. H. dalej na- 
stępujące uwagi: 

„Jak z powyższej tablicy przekonać się można. 
lampa nr. 1. wykazuje najwyższą ciepłotę. Jest to 
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łatwem do wytłómaczenia, bo u tej lampy płomień 
zaledwie kilka (nur сену”) em mnieszczony jest po 
nad naczyniem zawierającem petrol. Także blaszana 
osłona rzucała ciepło na blaszane naczynie zawiera- 
jące petrol. Jak już nadmieniono, użyto tu petrolu 
zapalnego przy 165905. W lampie nr. Z. po pięciu 
godzinach świecenia była ciepłota !9°С. Gdyby przeto 
oznaczenia blaszanym przyrządem były dokładne, to 
petrol przy tej ciepłocie nie powinien był zapłonąć 
za wprowadzeniem płomyka do naczynia w mowie 
będącej lampy, tymczasem zaś zapłonął, со można 
było przewidzieć po wyniku badan sposobem wstrzą- 
sania. Przytoczone spostrzeżenia wykazują, że używ.- 
nie metalowych petrolowych lamp jest bardzo nie- 
bezpieczne (recht bedenilich). Ponieważ z pewnością 
rzadko się wydarza, aby szklany rezerwoar lampy się 
rozbił, to zarzucenie nattowych lamp o metalowym 
rezerwoarze nie przedstawiałoby z pewnością żadnych 
uieprzezwyciężonych ekonomicznych trudności“. 
Porównując wyniki badań p. H. z mojemi, wi- 
dzę przedewszystkiem, że p. H. oznaczył tylko przy 
rozpoczęciu badan ciepłotę pokoju albo też oznaczał 
ją w dużej sali z przeciągami, bardzo daleko od świe- 
tących się lamp. Paląc bowiem 7 lamp w pokoju, 
ciepłota powietrza wzmaga się 1 to tem więcej, kiedy 
te badania prowadzone były w lecie, gdzie w pogo- 
duym dniu także 1 cieplota dnia od Jej rano do 2e) 
po południu znacznej ulega zinianie. Ja przeprowa- 
dzałem moje badania w czerwcu a ciepłomierz wy- 
kazuje znaczne podwyższenie się cieploty, wywołane 
niezawodnie po części od ciepła wywiązującego się 
przez palenie ( silnie świecących lamp, po części 


») Nie 19°С jak р. Н. przez pomyłkę podaje. Punkt za- 
palności badał p. H. sposobem prof. V. Mayera, przez wstrząsanie 
50kbem petrolu w szklanej rurze 300kbcm treści i wprowadzenie 
do rury gazowego płomyka. Punkt zapalności tego petrolu ozna- 
czony blaszanym przyrządem niepodanej konstr ukcyi, wynosił 24°C- 
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także przez wzmagającą się ciepłotę powietrza cie- 
płego dnia pomimo, że okna pracowni były zasłonię- 
te storami. 

Opis lump p. H. jest bardzo niedostateczny; p. 
H. zwracał uwagę tylko na kształt rezerwoaru, rzecz, 
która tak małą odgrywa rolę przy tych oznaczeniach, 
піс nie wspomniał o wielkości płomienia, badał wre- 
szcie ciepłotę petrolu prawie tylko w blaszanych lam- 
pach lichej konstrukcyi. — Muiemanie p. Н., jakoby 
wprowadzenie płomyka do rezerwoaru zgaszonej lam- 
py, które wywołało zapłonienie gazów w lampie do- 
wodzić miało, że blaszanym przyrządem (niepodanej 
konstrukcyi) oznaczony punkt zaplonienia !") (Ent- 
flamnnorgspunkkt) petrolu miało fałszywe dawać rezul- 
taty, może być bardzo słuszne, atoli nie jest ono żadną 
miarą tem uzasadnione. W świeconej lampie wypala 
się petrol a jego miejsce coš zająć musi; powietrze 
ша utrudniony dostęp a zatem wystąpią tu petrolowe 
pary. W próżni parują nawet bardzo wysoko wrzące 
produkty przy zwykłej ciepłocie. Zaśrubowany nalo- 
Życie rezerwoar lampy, skoro się wypala z niego pe 
trol, przynajmniej przypomina próźnię, która w takim 
razie jest nawet ogrzewaną. Pary palnego ciała, choć- 
by nawet wysoko wrzących węglowodorów jako pa- 
ry, zapalą się zawsze od płomienia a najlepsze pe- 
trole, te, których punkt zapłonienia 20°С. wynosi 
zawierają produkty destylujace już od 140°C 

Z lampy o okrągłym palniku i grubym szklanym 
reżerwoarze paliłem petrol cg. 01985, o p. zapłon. 
50°С. Zawierał on produkty destylujące od 150 300°C. 
Rezerwoar lampy był do wierzchu napełniony petro- 
lem. Po dwóch godzinach palenia zgasiłem lampę, 
odkręciłem palnik a wprowadzony do rezerwoaru pło- 
myk zapalił od wierzchu — bez eksplozyi — zawarte 


10) J. Sehónborn „O zapalności nafty“ (Górnik, str. 
220, 1882.) 
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w pustej przestrzeni rezerwoaru nagromadzone рагу, 
pomimo, że ciepłota petrolu w rezerwoarze wykazy- 
wała tylko 25°C. przy temp. pokoju 20°С. Atoli sam 
petrol nie zapalił się od płomienia nawet wówczas, 
kiedy tak ciepły wylałem na talerzyk i próbowałem 
go zapalić, zapalił się zaś dopier», skoro go ogrzalem 
do 68°С. (temp. zapalności). 

To samo doświadczenie z tej samej lampy prze- 
prowadziłem z zapalnym petrolem nr. 12. Tabl. A. 
p. zapłon. S:2"C. Rezerwoar był napełniony petrolem 
do wierzchu. Skoro pewna część petroln wypaliła się, 
ciepłota jego doszła do 26:5'С. Nagromadzone w lam- 
pie benzynowe pary zapaliły się bez eksplozyi od 
plomi-nia i zgasły w rezerwoarze nie zapalając pe- 
trolu atoli tak ciepły petrol wylany na talerzyk, za- 
palił się całą powierzchnią od płomienia już nawet 
w pewnej odległości. 

W obu wypadkach spalały się w rezerwoarze 
lampy tylko te pary, które stykały się bezpośrednio 
z powietrzem, głębsze nie płonęły, atoli pary z za- 
palnego petrolu można było kilkakrotnie zapalać. со 
dlowodziło, że ten petrol przy tej ciepłocie (26'5°С) 
wydzielał bez przerwy benzynowe pary. 

Doświadczenie to poucza, że rzeczywiście pró- 
210116 powstającą w rezerwoarze lampy przez wypala- 
nie się petrolu wypełniają petrolowe pary wytwarza- 
Jace się tak z łatwo jak i z trudno zapalnych petro- 
lów, że pary te zapalają się od płomienia; atoh trudno 
zapalny petrol, chociaż paruje w palącej się lampie 
nawet przy niższej eiepłocie od temp. zapłonienia 
(Lutflammungstemperałur)y 1 wydziela zapalne ed pło- 
mienia gazy, sam nie zapali się przy niższej сіеріосіе 
od jego punktu zapalności (Fatzatiudungspunkt). 

Z tej samej lampy paliłem ten sun co poprze- 
dnio trudno zapalny petrol czas dlnższy, by z peł- 
nego rezerwoaru wypalić */, petrolu. Następnie zga- 
silem lampę a zgaszoną zostawiłem przez 24 godzin 
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w ciepłocia pokoju (18—25°С). Skoro potem odkrę- 
ciłem palnik i zanurzyłem w rezerwoar palący się 
pręcik, palił się on spokojnie i nie zapalił gazów 
w rezerwoarze. Kiedy zaś to doświadczenie powtó 
rzyłem z petrolem zapalnym, znalazłem w rezerwo- 
arze gazy, które bez eksplozyi zapaliły się od pło- 
mienia. 

To mnie przekonało, że petrol trudno zapalny 
chociaż podczas palenia lampy wydziela pary petro- 
lowe, to te skoro oziębną, skraplają się a miejsce ich 
zajmuje powietrze, które dochodzi do rezerwoaru przez 
palnik, zamknięty niehermetycznie. Natomiast łatwo 
zapalne petrole wydzielają pary benzynowe, które nie 
skraplają się w clepłocie pokoju (18--2590.) a zaj- 
mując pustą przestrzeń rezerwoaru, nie dopuszczają 
do jego wnętrza powietrza. 

Kiedy zaś do rezerwoaru nalanego tylko do po- 
łowy zapalnym реігојеш wdmuchałem mieszkiem po- 
wietrze, powstała w rezerwoarze mięszanina gazów, 
która za zbliżeniem den płomienia słabo eksplodowaia. 
Lampa zaśrubowałem następnie palnikiem a stojąc 
tak 24 godzin w pokoju, skoro ją otworzyłem, za- 
wierała рагу zapalające się od płomienia; pali ly sę 
one atoli krótko, spokojnie, о wierzchu, tiii "=" 
gdzie się stykały z powietrzem. То mnie przekonało, 
że pary benzynowe wypędzily powietrze, jakie przed 
24 godzinami było w rezerwoarze. 

Teraz nalałem do połowy rezerwoaru trudno za- 
palnego petrolu. Płomień nie zapalał par w rezerwo- 
arze nawet za wdmuchaniem powietrza, kiedy jednak 
zapaliłem tak uapełnioną lampę i palilem ją przez 2 
godziny, następnie odśrubowałem palnik a do rezer- 
woaru wprowadziłem płomień, nastąpił 4056 silny wy- 
buch. Tu zatem w miarę upalania się petrolu i pod 
dzialaniem ciepła palnika powietrze rozrzedzało się, 
petrol trudno zapalny parował w rezerwoarze a po- 
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wstała mięszanina z pary patrolu i powietrza, utwo- 
rzyła eksplodujące od płomienia gazy. 

Widziałem petrolowe lampy świecone z t. z. 
„murków kuchennych* albo też zawieszone nad bla- 
cha angielskiej kuchni, w piekarniach. suszarniach 
it.p. Ponieważ w takich lokalach temperatura u po- 
wały nawet wcale wysoką być musi, zatem lampy 
zawieszone w takich gorących przestrzeniach roz- 
grzewają się niezawodnie bardzo znacznie. 

By się przekonać jakie niebezpieczeństwo grozi 
w podobnych wypadkach, przeprowadziłem następu- 
jące próby: 

Zapalny petrol, p. zapłon. 90C., nr. 10. Tabl. A., 
paliłem z blaszanej lampy D ustawionej w łaźni wo- 
dnej, którą powoli ogrzewałem do 50°C. Lampa paliła 
się przez 5 godzin bardzo spokojnie, w miarę jednak 
podnoszenia się ciepłoty wzrastał także płomień lam- 
ру, ten jednak przez przykręcanie knota utrzymy wa- 
łem w dowolnych rozmiarach. Ogrzewaną lampę wyj- 
mowałem z łaźni od czasu do czasu i wstrząsałem ją 
silnie. Wśród tego zauważyłem, że płomień rósł na- 
wet bardzo znacznie, a błękitna częsć podstawy pło- 
mienia była wcale znaczną, nadto słyszałem bardzo 
wyrażnie syczenie wychodzące z pochwy knota a pod- 
czas tego drgał obfity płomien. Lampa zawierająca 
gorący petrol zgaszona a następnie па nowo zapalana 
świeciła niespokojnym szerokim płomieniem a gasła 
przy zakładaniu szkiełka na palnik, dopiero po wy- 
dmuchaniu par z palnika można było zapalić lampę, 
jeżeli zaraz po wydmuchaniu par założyło się szkiełko 
na zapalony palnik. Dodać tu muszę, że lampa była 
czystą, należycie zasrubowaną a knot wypełniał całą 
pochwę tj., że bokami nie było żadnych widocznych 
przewodów komunikujących rezerwoar lampy z pło- 
mieniem. Zresztą ten ewentualny wypadek nie wy- 
dawał mi się niebezpiecznym pamiętając o tem, że 
dwa ciała w jednem miejscu równocześnie znajdować 
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się ше mogą, że zatem бат, gdzie wywiązują się 
n:tav'icznie beuzyncwe pary, powietrze clojść nie mo- 
że, Zo prze о w rezerwoarze niema warunków, ktoreby 
pozwalały zapalić się petrolowi lub zuajdującym się 
tam gazom !!). Z drugiej strony knot nigdy nie wy- 
pełnia tak szczelnie pochwy, by hermetycznie zamy- 
kał rezerwoar, zatem powstające pary nie mogą roz- 
sadzić rezerwoaru. Doświadczenie to przeprowadziłem 
dlatego tylko, by się przekonać, jakie niebezpieczeń- 
stwo grozi lampie, która swieci w gorących przestrze- 
niach zapalnym petrolen. Nie przypuszczam jednak 
by w praktyce doprowacdzano do takiej ostateczności. 
Po 5 godzinach takiego świecenia nafta w rezerwo- 
arze była 64'8°С. gorącą! 1 zmieniła swój с. g. na 
0:8165 mając przedtem 08118. 

By jeszcze pewniejszym by ć tego wyniku, ktory 
w każdym razie zapisać należy na korzyść łatwo za- 
palnego petrolu, palilem z tej samej blaszanej lampy 
benzynę. Użyłem tu destylatu, odfrakcyonowanego 
z galicyjskiej lekkiej benzyny przy pomocy trójban- 
kowego defłegmatora Lebella w granicach 100—150'C. 
Benzyna ta cg. 0'(549 paliła się w blaszanej lam- 
ре D przez 7 godzin w pokoju przy ciepłocie 25 -- 
205° С. Z bardzo mało wysuniętego knota paliła się 
benzyna ładnym bialym, jasnym, wysokim, obfitym. 
lekkim, ruchliwym płomieniem. Nieświecąca, błękitna 
część podstawy płomienia była znacznie większą jak 
u płomienia z petrolu. Kiedy wstrząsałem świecącą 
lampą, powiększał się płomień, drgał 1 syczał, co je- 
dnak, skoro lampa znowu w spokoju ustawioną zo- 
stała, wkrótce przemijało. 


7) W świecznikach gazowych komunikuje płomien z ga- 
zem będącym wewnątrz rury; im silniejsze ciśnienie gazu, tem 
silniejszy płomioń, atoli płomień świecznika nie zapali gazu 
w rurze, bo do utrzymania palenia potrzebne jest powietrze — 
wszak wszyscy wiemy o tem. 
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Po © godzinach palenia, w śród którego ше 
zauważyłem nic takiego, coby grozilo jakiemkolwiek 
niebezpieczeństwecm, zgasllem lampę а pozostalu 
w niej benzyna była ogrzaną do 305" С. 

Naresz: ie użyłem lampy o płaskim palniku (117) 
zakładając w niego knot obcięty z boku. Tym spo- 
sobem w pochwie knota pozostał przewód 2—25mm 
szeroki, komunikujący wnętrze rezerwoaru z płomie- 
niem palącej się larnpy. Użyłem tu petrolu nr. 17, 
Tabl. A (temp. zapłon. 12" С) napełniając nim re- 
zerwoar niemal do samego wierzchu. Zrazu palił się 
petrol spokojnie, ро pewnym jednak czasie, kiedy 
w rezerwoarze temperatura doszła do 285" С. przy 
24" C. ciepłocie pokoju, płomień pali się już niespo- 
kojnie, od strony przewodu (w pochwie knota) pło- 
mień był dłuższy jak z przeciwnej strony, a w szkiełku 
powstawały od czasu do czasu silne drgania, a ró- 
wnocześnie i raptowne wzmaganie się i opadanie plo- 
mienia. Zatem lotne pary benzynowe uchodzily tym 
otworem. Do rezerwoaru lampy nie dostał się jednak 
płomień w czasie 5ciu godzin świecenia. 

Petrol trudno zapalny z pełnego rezerwoaru pa- 
lił się w tych samych warunkach bardzo spokojnie, 
atoli płomień Корей nieco od strony przewodu, со 
także stąd pochodzić mogło, że przy zwężonym kno- 
cie przeciąg powietrza w cylindrze jest niejednostajny. 

Nareszcie paliłem petrol ur. 17, Tabi. А (temp. 
zapł. 12° С) z piecyka petrolowego (. kuchni petro- 
lowej*). Tu temperatura petrolu przy ciepłocie pokoju 
22:5" С podniosła się aż do 427" С. a płomień z ła- 
two zapalnego petrolu był znacznie dłuższy jak 
z petrolu trudno zapalnego, kopcił silnie i wydzielał 
przykrą woń rozkładowych produktów. Kiedy knot 
przyciąłem z boku, by zostawić przewód pomiędzy 
rezerwoarem kuchni a płomieniem, zapalny petrol 
z pełnego rezerwoaru palił się 3 godziny spokojnie. 
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Grorszy rezulat osiągnąłem z trudno zapalnym 
petrolem, tu bowiem chociaż z pełnego rezerwoaru 
przy zwężonym kuocie palił się płomień spokojnie, 
to kiedy go na drugi dzień zapaliłem - -rezerwoar nie 
był już pełny - płomień palił się tylko z początku 
spokojnie, po krótkim ром m czasie nastąpił tak 
suny wybuch wewnątrz rezerwoaru, Że naczynie, 
w którym się getowała woda, spadlo z kuchni, na- 
krywka otworu, służącego do nalewania petrolu «lo 
rezerwoaru, została wysadzoną, a blacha rezerwoaru 
pogiętą. Przy tej eksplozyi płomień zagasł. 

Tu zatem powstałe poprzedniego dnia pary pe- 
trolowe skropliły się przez noe, miejsce ich zajęło 
powietrze, a skoro się zinięszało z powstającemi pa- 
rami (rezerwoar kuchni rozgrzewa się stosunkowo 
bardzo silnie '*) petrolu, parującego w rozrzedzonem 
powietrzu (skutkiem: ogrzewania), utworzyło eksplo- 
dującą mięszaninę. 

Tego ostatniego doświadczenia niepowtórzyłem 
z latwo zapalnym petrolem, obawiałem się bowiem 
próbować dalej wytrzymałość blaszanego naczynia. 
Przypuszczam jednak, że tu nie byłoby przyszło do 
wybuchu, bo pary benzynowe, które przy ciepłocie 
pokoju nie skraplają się, nie byłyby dopuściły powie- 
trza do wnętrza zbiornika, jak to przekonaly mię 
opisane poprzednio doswiadczenia. 

Zachowanie się petrolów w opisanych warunkach 
objaśniają badania prot. С. J. Chandlera ogłoszone 
w American Chemist 1802 (Dimgl. Journ. 205,,,). Prof. 
Ch. przekonał się, że najlżejsze produkta z oleju zie- 
mnego same nigdy nie eksplodują, że nawet zmię- 
szane z powietrzem i zapalone nie zawsze wybuchają. 
Eksplodująca mieszanina powstaje tylko wówczas, gly 
pary tych produktów zmięszane są z powietrzem 
w pewnym stosunku. Równe objętości obu nie eks- 


'2) Н. Hórler, Ding]. Journ, 234, 58. 
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ploduja; 8 cz. powietrza 1 1 cz. раг zapalone w па 
czyniu eksplodują silnie; 5 cz. powietrza i 1 cz. par 
spala się z silnym błyskiem; najsilniej eksploduje 
mięszanina z 8 do 9 cz. powietrza 1 І cz. pary. — 

Jeszcze lepiej objaśniają tę rzecz obszerne, z wiel- 
ką precyżyą przeprowadzone badania Dr. Rud. W e- 
bera, profesora chemicznej technologii w Berlinie 
(Dingl. Journ. 241 оу 1 qg3—393). Pracę tę jako 
w wysokim stopniu ciekawą i wielce pouczająca przy- 
taczam w streszczeniu. 

Przedewszystkiem starał się przekonać prot. W. 
w jakich warunkach eksplodnją łatwo lotne zapalne 
ciała. W tym celu mięszał w słoikach (treści 350kbem) 
powietrze z parami łatwo lotnych cieczy. Podam tu tyl- 
ko badania z gazoliną bed ica produktem olejnziemnego. 

P. W. nalewał gazolinę do słoików, które szczel- 
nie zamykał, ogrzewał je odpowiednio 1 wstrząsał 
niemi, dopóki zawarta w nich gazolina nie zamieniła 
się w pire; utworzoną w ten sposób mięszaninę za- 
palał już to płomieniem już to elektryczną iskra. 


Wyniki: 

1 kropli gazoliny . . . . nie zapaliła się 

2 krople  , < . . . słaby płomień 

ыз: Š silny wybuch za wpro- 
wadzeniem płomienia; iskra ele- 
ktryczna wy wołała wybuch, któ- 
гу wysadził korki 1 potargał na 
krzyż założone taśmy, jakiemi 
korki związane były Najsilniej- 
szy efekt. 

АКЕ ТЕ > słabszy wybuch 

Do, £ . . . znacznie słabszy wybuch 

617 kropli „ . . . spokojny płomień. 


Wynika z tego, że mięszaniny par lotnych pro- 
duktów oleju ziemnego (banzyn) z powietrzem w na- 
czyniach zawierających petrol, nie eksplodują, jeżeli 
te pary за w nadmiarze, natomiast jest bardzo ше. 
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bezpiecznie wchodzić ze światłem w miejsca. w któ- 
rych znajdują się tylko małe ilości par benzynowych 
Znaczne ilości par benzynowych przy stosunkowo ma- 
łej ilości powietrza, chociaż zapalą się od płomienia i pa- 
Не się będą nawet bardzo silnie, nie będą eksplodować. 

Następnie zwraca szanowny autor uwagę na dwa 
rodzaje petrolow rozpowszechubnych w handln, tj. 
na petrole zapalające się od płomienia już przy zwy- 
kłej ciepłocie 1 takie, które dopiero przy podwyższo- 
nej temperaturze wydzielają zapalne od płomienia pary. 

Petrole zawierające mniejsze lub większe ilości 
łatwo lotnych prodnktów, są stosownie mniej lub wię- 
cej łatwo zapalne. 

Olej astralowy (Astral Oil, najlepszy gatunek 
amerykańskiego petrolu) 1 Olej cesarski (Kaiserocl, pe- 
trol z fabryki Augusta Korffa w Bremiej, zawierają 
stosunkowo bardzo mało lotnych a równocześnie mała 
ciężkich produktów, są to przeważnie destylaty po- 
średniej lotności. 

Benzyna zmięszana ze znaczną ilością ciężkich 
olejów ulatnia się trudniej jak sama (porównaj ba- 
dania Dr. Weise str. 11). 

Mniejsza lub większa zdolność takich petrolów 
do wydziełania w, buchających par zdradza się cie- 
płotą zapłonienia, atoli pierwsze ślady zapalnych раг, 
jakie spostrzegamy przy oznaczaniu punktu zapło- 
nienia, nie są jeszcze niebezpieczne, niebezpieczeń - 
stwo grozi dopiero przy silniejszen ogrzaniu. 

Punkt zapłonienia petrolu jest bardzo ważną 
jego cechą, orzeka on o ile dany petrol jest bezpie- 
cznym artykułem do oświetlania. Же jednak w tej 
mierze pannje dowolność 13), prof. W. postanowił sze- 


'% Jako minimalne punkta zapłonienia przepisane są w Wiel- 
Е 430595. (22.18%), w Danii 40'С., w Francyi 3500, 
w Szwecyi 36°C.. w Kantonie Znrichskim 34°C.. w Nowym Yorku 
100° F. (3%:7890.), w Państwie Niomieckiem 21°C.. w Anstrvi 309R. 
(3659 C.) 2арато$ег. 


— pow a 


—— = 
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regiem doświadczeń uzasadnić min malny punkt za- 
płonienia dla petrolu, aby z jednej strony petrole mi- 
nimalnym punkcie zapionienia zabezpieczały konsu- 
menta w obec niebezpieczeństwa a z drugiej strony 
by na tem ni- ucierpiał interes fabryk petrolu. W tym 
celu użył różnych gatunków petrolu, oznaczył ich 
punkt zapłonienia angielskim przyrządem Abela, ua- 
stęrnie zaś petrole te w zamkniętych słoikach ogrze- 
wał do ciepłoty, jakiej petrol w życiu codziennem 
w lampie r zgrzać się może. Rozgrzany w słoiku 
petrol Каси a powstałą mięszaninę powietrza i рат 
petrolowych zapalał raz plonienem drugi raz ele- 
ktryczną iskrą. 

Wynik tych badań przedstawia tabl. Е. s. 40—41 

Te wyniki badań wykazuja, że z petrolów o 14, 
15, 17, 19° Abel test przy ceiepłocie pokoju 25 do 
30°C., w jakiej często świeci się petrol, mogą się 
utworzyć pary, które skoro się zapalą, mogą eksplodo- 
wać. Przy wyższej cieplocio (40 —45°С.), up. u powały, 
silnie ogrzanych ubikacyj a tem więcej przy jeszcze 
wyższej ciepłocie, wytwarzają się energicznie pary, 
te jednak nie są już niebezpieczne bo następuje 
przesycenie, t. z. że powstaje mięszanina, w której pe- 
trolowe pary за w nadmiarze. 

Wytwarzanie się par п petrolów 22 də 29 Abel- 
fest jest niebezpieczne dopiero przy wyższej ciepłocie 
a przy 40°С. eksplodują z hukiem. 

Petrole о 22—26°" Abel test są bardzo niebezpie- 
czne, dopiero przy 50°C. następuje przesycenie. Olej 
cesarski do 40". nie wytwarza niebezpiecznej mię- 
szaniny par atoli przy nadzwyczajnej ciepłowie (45 — 
50°С.) powstają niebezpieczne pary. 

Przedstawione cyfry wykazują dalej, że pier- 
wsze pary wydzielające się z petrolu (4661-1650) nie 
są niebezpieczne, atoli niebezpieczeństwo wzrasta 
w miarę podwyżśzania 'się ciepłoty a ustępuje do- 
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piero wówczas, kiedy nadmiar petrolowych par prze- 
syci powietrze. 

W ogole można powiedzieć, że petrole są do- 
piero wówczas niebezpieczna, kiedy są ogrzane 
о 10” wyżej ро nad .lbel-lest. Dlatego też fałszy- 
wem jest mniemanie, jakoby petrol niebezpieczny był 
już przy ciepłocie, przy której zaczyna wydzielać 
pierwszo zapalne od płomienia pary. Ten punkt nie- 
bezpieczeństwa leży właściwie o mn. w. 10°С. po 
nad punktem pierwszego wydzielania się рат. 

Przy wytwarzaniu się mięszaniny par w petro- 
lowych lampach najważniejszą rolę odgrywa palnik 
a głównem źródłem powstawania par jest nasycony 
petrolem knot ten bowiem w górnej swej części 
ogrzewa się bezpośrednio od głowy palnika а mniej-- 
sza lub większa powierzchnia knota wydziela w tych 
warunkach pary. 

By to uwidocznić cyframi, założył p. W. gałki 
małych termometrów w lampy tak, aby przylegały 
do knota, a były 10пип poniżej dna palnika. bo 
godzinie palenia odczytał ciepłotę knota. Nastę- 
pnie wysunał termometry w górę, by przylegały do 
palurka, i oznaczy) w ten sposób temperaturę metalu 
palnika. 

Otrzymane dane różniły się bardzo między so- 
ba: U dobrych palników, które i z wierzchu chłodzo- 
ue były, przy ciepłocie pokoju 24°С. rozgrzały się 
knoty do 85°C.. zaś gorąco palących się płaskich 
palników, może nieco pozaginanyci, aż do 50C a 
nawet do 60°С. Ciepłotę metalu oznaczyć było tru- 
niej о ile jednak to możliwem było, przewyższała 
ona ciepłotę knota о 10- 16°С. 

Р. W. próbował także zatykać w galeryach o- 
twory, któremi dochodzi powietrze do palnika, za- 
kładał fulszywe szkiełka, w ogóle starał się rozgrzać 
jak najsilniej palniki, a wówczas w rezerwoarach, 
które w zwykłych warunkach mniej się rozgrze- 
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wają, wywiązywały się mieszaniny рат osiluej reakcyl; 
pary te ше pojawiały się, kiedy lampy zimno się 
paliły. 

Dowodzi to, jak dalece na wytwarzanie się par 
wpływa temperatura palnika; gorąco palące się pal- 
niki mogą nawet z bardzo dobrych petrolów wy- 
twarzać eksplodujące pary. 

Bardzo ważuą okolicznością przyczyniającą się 
do niebezpieczeństwa palenia petrolu jest cieplota 
powietrza, w jakiem palą się lampy. Wysoka stosun 
kowo ciepłota powietrza przyczynia się bowiem do 
łatwego wytwarzania się par a równocześnie utru- 
dnia skraplanie się tychże w rezerwoarze. Oziębia 
jąc bowiem górną część rezerwoaru lampy, możemy 
się nieraz przekonać, jak osiadają na ule] krople 
petrolu. 

W celu zbadania, jak dalece jakość, petrolu cie- 
płota powietrza 1 cieplota palnika wpływają па po- 
wstawanie par w rezerwoarach lamp, przeprowadził 
p. W. następnjące doświadczenia: 

Lampy o okrągłych palnikach (14 linij) opa- 
trzone były podwójnemi pierscieniami, tak, że pomię- 
dzy temi pierścieniami można było pozostawić otwór, 
którym wprowadzalo się do rezerwoaru płomień 
by zapalać nim powstające tam mięszaniny par. 
Ten otwór był zawsze tak duży, że niebczpieczeń- 
stwo rozsadzenia naczynia skutkiem eksplozyi, było 
usunięte. Lampy paliły się w ciepłocie takiej, w Ja- 
kiej się palą w codziennem życiu. 

Osiągnięte wyniki jrzedstawia następujące ze- 
stawienie. (str. 46—47 tablica G.). 

Wyniki te ponczają, że petrole о 15 —19"°С. 
Abel-test już przy niskiej ciepłocie pokoju (20 do 
2400.) tworzą w rezerwoarach lamp pary o silnej 
reakcyi. Petrole o 21-24% bel-tese przy miższej 
ciepłocie pokoju (20°C.) są wprawdzie mniej nielez- 
pieczno, atoli juź przy ciepłocie 28—21'C. a jeszcze 


44 


więcej przy 8090. są już niebezpieczne, eksplodują 
i płomień gaśnie. 

Petrole o 16° Abel-test przy ciepłocie pokoju 
30—31°С. zachowują się tak samo. W wyższych 
ciepłotach, np. u powały, silnie ogrzanych ubikacyj 
niebezpiecczeństwo jest mniejsze, bo następuje prze- 
sycenie рат. 

To też ta okoliczność tłumaczy, dlaczego łatwo 
zapalne petrolo mniej są niebezpieczna w gorących 
klimatach. 

Petrole trudno lotne w ciepłocie 30°R nie two- 
rzą niebezpiecznych par, atoli przy stosunkowo bar- 
dzo wysokich temp. (38 —50°С.) tworzą nawet wcale 
niebezpieczne mięszantiny par. 

Z powyższego wynika, że silne ogrzewanie lamp, 
na co często wystawione są kuchenne lampy, jest 
bardzo niebezpieczne nawet przy używaniu najle- 
pszych petrolów. 

W dalszej części swej publikacyi zastanawia się 
Dr. W. nad samemi lampami, wykazuje ich wady i po- 
daje warunki w jakich eksplodować mogą. Ponieważ 
zamierzam i temu przedmiotow poświęcić kilka uwag, 
nie pominę wskazówek szanownego autora, tu dodam 
tylko tyle, ze doświadczenia p. W. potwierdzają 
prawdziwość rezultatów, do jakich doszedłem przy 
moich badaniach, zwracam atoli uwagę na tę oko- 
liczność, że przy badaniach p. W. w rezerwoarach 
lamp znajdowaio się zawsze powietrze dochodzące 
przez otwory, któremi zapalał powstające w rezer- 
wcarze pary. Powietrze mając łatwy przystęp temi 
otworami nie przyczyniało się do łatwiejszego paro- 
wania petrolu, zatem tradniej powstawało przesyce- 
ше. W lampach należycie zamkniętych rzecz ta 
przedstawia się tak, jak to wykazały moje badania. 

Nawet wowczas, kiedy paliłem jetrol z weż- 
szego knota jak jego pochwa (w płaskim palniku}, nie 
dochodziło powietrze do wnętrza rezerwoaru, bo prze- 
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ciąg w lampie porywał powietrze w górę a w rezer- 
woarze powstającą przez spalenie się petrolu ргох- 
nię wypełniały petrolowe pary. 

Powróćmy jeszcze do opisu tablicy B, a prze- 
konamy się, jak fałszywem jest dość rozpowszech- 
nione mniemanie, jak: by knot lampy rozdzielał lek- 
kie produkty ou cięższych, aby pierwsze pierwej зра- 
lać się miały jak drngie. Po 5. godzinach palenia 
łatwo zapalnego petrolu (mięszaniny ciężkich olejow 
petrolowych z benzyną) pozostała w lampie reszta pe- 
trolu zachowała swój pierwotny ср. c» świadczy naj- 
lepiej że ta mieszanina spala się jednostajnie 21). — 

Jasa różnica jest w konsumcyi pojedynczych 
gatunków petrolu wykazuje następujące zestawienia 
tablica С ра sur. 48. 


u) Petrole zapalne (mięszaniny olejów z benzyuą4) zwęgla ją 
knoty więcej, jak petrole niezawierająca ciężkich węglowodorów, 
bo ciężkie węglowodory obfitsze w węgiel, spalają się przy wy- 
ższej ciepłocie jak w węgiel uboższe; ciężkie petrole wymagają 
wyższej cieploty, by przeszły w stan gazowy jak lekkie petrole. 
Dla tych powodów ligroina zwęgla knoty tylko bardzo slabo, 
lekkie petrole zwęglają tylko szczyt knota а ciężkie, zawierająca 
wysoko wrzące węglowodory, spalają knoty na kilka milimetrów 
w spód i to na twardą masę. To silne zwęglanie knotów przy- 
czynia się w znacznym stopniu do tego, że świecona ciężkie pv- 
trole im dłużej palą się z jednej lampy, tem słabsze wydają 
światło, zwęglona bowiem silnie część knota niedostatecznie ssio 
potrol. Wielką rolę odgrywa przytem i to, że w miarę wypalania 
się petrolu w rezerwoarze, petrol ma coraz dłuższą drogę do 
p zebycia zanim dojdzie do szczytu knota z kąd zamienia się 
w parę i dlatego leniwię knot poi. Specyalne badania w tej mio- 
rze przeprowadził Dr. J. Biel (Diugl. Journ. 252,.,) a chociaż 
nie we wszystkiem zgadzam się z р. В., to zwracan uwagę in- 
terosowanych na tę pracę, przeprowadzoną bardzo sumiennie 1 za 
znajomością przedmiotu. 

Z resztą codzienne doświadczenie przy palących się lam- 
pach poucza nas dostatacznie, że ze świeżo obciętego knota świeci 
petrol lepiej jak ze zwęglonego, a z panogo rezerwoaru шашу 
zawsze silniejsze światło jak w ówczas, kiedy petrol tylko spód 
jego zajmuje. 
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Do objasnienia tej tablicy wypada dodać, że 
łem tu petrol z dwóch zupełnie jednakich pal- 
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uników słonecznych В. Dituiara (15” i z zupełnie 
jednakich rezerwoarów. Lampy ważone były na wa- 
dze, która tylko na jeden gram czułą była a deci 
1 centygramy wykazywała już bardzo niepewnie 1 to 
tłumaczy różnice w pojedynczych ważeniach. Lżej- 
sze petrole spalały się prędzej jak ciężkie a petrole za- 
wierające oleje, spalały się tem wolniej im dłuższą 
drogę przez knot przesiąkać miały. 

Lampy te nie paliły się najsilniejszym ріотіе- 
мєт ale z knotów wystających tylko Imm po nad 
palnik. 

Petrol nr. 19 zawierał prawie tyle benzyny co 
petrol nr. 18. (Tabl. A). Petrol nr. 19 zawierał także 
mule] właściwego petrolu (produktów destylujących 
od 150 - 300°.) jak petrol nr. 18, że jednak petrol 
nr. 19 zawierał znacznie więcej ciężkich olejów jak 
petrol nr. 18, przeto chociaż petrol ur. 19 słabsze wy- 
dawał światło, ubywało go na wadze, jako cięższego 
więcej aniżeli petrolu nr. 18. 

Resztę tłumaczy sama tablica. — 

Opierając się na wynikach jakie przedstawia 
praca prot. Dr. Rud. Webera i tych jakie wykazały 
moje badauia, mogę śmiało powiedzieć, że łatwo za- 
palne petrole nie są niebezpieczne, że występowanie 
przeciw sprzedaży takich petrolów jest co najmniej 
zupełnie nieuzasadnioue a wszystko co w tej mierze 
czytałem, przekonało mnie, że taki petrol znajduje 
nieprzyjaciół w autorach, których dobro petrolowego 
przemysłu mało obchodzi nie mając go w domu; 
wiele artykułów ma także i ten cel na oku, by wy- 
przeć z europejskiego targu amerykański petrol, a u- 
torować drogę gorszemu rosyjskiemu, chociaż spoty- 
kałem i takie artykuły, które 1 galicyjskiemu ре- 
trolowi, chociaż nim nie świecą, podciąć chcą nogi. 
Jedni czynią to niewątpliwie dla rozwinięcia fabry- 
cznej industryi wskrzeszonej nową ustawą cłową, 
protegującą rumuński a pośrednio rosyjski przemysł 
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naftowy, inni praguą może podźwignąć coraz wię- 
cej upadający przemysł „solaroelów* z mazi węgli 
brunatnych. 

Z tem wszystkiem niepomijam słusznych zarzu- 
tów czynionych łatwo zaj aluemu petrolowi, jest on 
rzeczywiście niebezpieczny, nawet bardzo niebezpie- 
czny tak w wielkim jak i drobiazgowym handlu, 
w msgazynowaniu i w użytku domowym jeżeli się 
uie przestrzega koniecznych ostrożności. 

Szaleństwem jest przeciowywać petrol blisko 
ognia i to bez względu na to czy оп jest trudno lub 
łatwo zapalny, szaleństwem jest palić lampy w zbyt 
gorących miejscach, stawiać je naprzykład na piecu, 
na blasze angielskiej kuchni Ир. przelewać petrol 
w bliskości płomienia Jub jak się to często zdarza 
u lekkomyślnyci ludzi, nalewuć jedną ręką petrol 
do lampy а rownocześnie trzymać w drugiej ręce 
wykręcony z lampy a świecący się palmk; szaleń- 
stwem jest wreszcie сарае. ogień w piecu przez 
nalewanie petrolu z flaszki, Llaszanki itp. 

Tylko w ten sposób powstają pożary z petrolu 
1 gdyby senzacyjne artykuły przedstawiające w prze- 
rażających barwach zwłoki ņpetrolem ropalonych 
niepomijaly zapoznać czytających, w jaki sposób po- 
wstał pożar bo przecie petrol nie Jest ani Jodkiem 
azotu, ani mtrogliceryną ani też innem łatwo eksplo 
dującem ciałem — przekonalbyśmy się, że przyczyną 
nieszczęścia jest zawsze tylko lekkomyślna nieostro- 
7211056. Czy wreszcie tych wypadków jest tak wiele? 
Weżmy Gralicyą tylko, sześć osób nie spala się ro- 
cenie od petrolu а byłby to tylko 1 pro milion, wig- 
kszy procent ludzi kręci karki « wózków, więcej 
pada ofiarą nieostrożności z bronia, więcej murarzy 
traci życie spadając Z rusztowania, większy procent 
pożarów powstaje z zapałek, niebezpieczniejszy jest la 
two płynny, szybko rozlewający się i także całą po- 
wierzchnią palący się alkohol, ciało jednolite, wrzące 
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przy 784°C. Płomień jego jest tylko mniej przera- 
żający bo ше świeci 1 ше kopci, zatem mniej działa 
na zmysły. 

Flaszki z petrolem ше pękają tak łatwo jak 
te ze spirytusem; oleje petrolowe, Ze się tak wyrażę 
trzymają, wiążą łatwo lotne Lenzyny, tak, że te ше 
są zujełnie swobodne, wreszcie te benzyny poczy- 
паја учеб Чорего od tej temperatury, przy króle] 
alkohol już całkiem zamienia się w parę, bo te lot- 
niejsze części benzyny, jak wykazują rozbiory łatwo 
zapalnych petrolów (Tabl. А.) w porównaniu z roz- 
biorami zierinych olejów, giną podczas rafinow ania 
petrolu. Ziemne oleje zawierają przeważnie bardzo 
mało produktow destylujących niżej 100°С. (Kosmos, 
LS SBI АУ 

Wszystkie ciecze, nawet bardzo wysoko wrzące 
wystawione na wolny przewiew powietrza ulatniają 
się przy zwykłej ciepłocie. Nalewając ze szklanej 
lub blaszanej butli petrol do lampy, w miarę uby- 
wania płynu z butli, wchodzi do niej powietrze, 
{оге z naftowemi parami inoże utworzyć eksplodu- 
Jaca mięszaninę gazów, ktora tylko wówczas eksplo- 
duje, jeżeli ją zapalamy — sama nie eksploduje, sama 
z siebie się nie zapali. 

Każdy znający teoryę palenia się ciał zrozumie 
to należycie, nie piszę też tych uwag dla ludzi zna- 
jących przedmiot, ale dla tych wszystkich, którzy 
nie rozumiejąc należycie rzeczy, szukają w petrolu 
niemal złego ducha. 

Petrol zapala się 1 eksploduje nawet bardzo sil- 
nie, wysadza okna idrzwi ale tylko wówczas, kiedy 
„zapalimy* mięszaninę petrolowych par z powietrzem. 
A zatem wchodząc z płomieniem do petrolowego 
magazynu lub sklepu, które jakiś czas były zam- 
knięte, może nastąpić eksplozya 1 pożar. Zbl:żając 
płomień do naczynia zawierającego petrol i powietrze, 
może nastąpić eksplozya powodująca rozsadzenie na- 
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czynia, petrol rozlewa się wówczas, oblewa nieostro- 
Żnego, petrol pali się całą powierzchnią a wówczas 
giule uieostrożny a często 1 cała jego redz na. 

Ten kto palącą się lampę rozbije a płomień lam- 
py przy tym wypadku ше zagasi, wywoła pożar — 
tak przy petrolu łatwo zapalnym jak i takim, który 
opatrzony jest wysokim . Flashrmg-pointem.* 

Wszystko to są jednak wypadki nieostrożności, 
którym przez ustawiczne pouczanie publiczności za- 
radzić można, którym odpowiednie ostro przestrzega- 
ne ustawy w znacznem stopniu położą tame. Nauczy- 
ciel wiejski powinien mieć należyte wyobrażenie 
o zachowaniu się z petrolem, pisma ludowe nie po- 
winny pomijać tej sprawy, wójt gminy powinien być 
pouczony przez zwierzchnią władzę o własncściach 
petrolu a ostre kary za nieostrożność w tej mierze 
dopełnią reszty. 

Mimo wszystkiego jestem od tego daleki, bym 
trudno zapalny petrol stawiał na równi z petrolem 
łatwo zapalnym — pierwszy stawiam na wysokim 
piedestale a drugi u podnóża jego. Strancwczo należy 
wymagać, by fabryki wyrabiały przedewszystkiem 
trudno zapalny petrol, konsumenci powinni konie- 
cznie przestrzegać puuktu zapłonienia przy zakupnie 
petrolu — petrol trudno zapalny jest bowiem nieza- 
przeczenie bezpieczniejszy od petrolu łatwo zapalne- 
go—chroni pewniej od pożarów, atoli z drugiej strony, 
ponieważ 1 trudno zapalny petrol przy nieostrożnem 
obchodzeniu się х nim jest także niebezpieczny, ше 
widzę przyczyny, dla którejby wypadało wzbraniać 
wyrobu i sprzedaży zapalnego petrolu — skoro przy 
zachowaniu potrzelnych środków ostrożności jest bar- 
dzo niewinnym materyałem do oświetlania a ma tę 
wielką zaletę, że świecąc niewiele gorzej jak dobry 
trudno zapalny petrol, będąc znacznie tańszym od 
ostatniego, dla ubogiej klasy ludzi jest tak pożąda- 
nym artykułem handlowym. I lud świeci takim pe- 
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trolem już lat trzydzieści, świeci coraz więcej а wy- 
padki pożarów nie są częstsze Jak bywały. Na po- 
skromienie tych, którzy innego są zdania, oświadczę 
tyle, że gdyby dzisiejszy fabrykant petrolu wyra 
biał wyłącznie tylko trudno zapalny petrol, cena 
jego urosłaby tak wysoko, że użycie petrolu ustąpi- 
łoby nierylko z izby biedaka alu i ze saloniku nie- 
jednego, który się do zammożniejszej zalicza klasy. 
Wszak po zaprowadzeniu wysokich nateżytości fiska- 
lnych w Austryi, konsumcya nafty — przynajmniej 
w początkach — znacznie się zmniejszyła! 

100kg. surowca kosztuje u nas przeciętnie loco 
kopalnia 6 złr. а we fabryce w kotle destylacyjnym 
w najlepszym razie 6'50 zir. Gdyby wyrabiano z tego 
surowca tylko trudno zapalny petrol, otrzymałby fa- 
brykant przeciętulie najwyżej 45, petwrolu o wysokim 
punkcie zapłonienia. Zatem 40kg. petrolu bez roboty 
1 zużycia tabryki kosztowałyby już 6:50, czyl 100kg. 
petrolu 14:44 złr.- bez rafinowania, bez opakowania, 
lcco fabryka, wreszcie bez opłat fiskalnych, które 
wynoszą б zr. za 100ко. petrolu. Czyli, że 100kg 
petrolu kosztowałyby «dwadzieścia kilka złr., podczas 
gdy dzisiejsza jego cena targowa wynosi mniej jak 
20 złr. za 100kg.— W Ameryce, Rosyl i Rumunii su- 
rowiec jest tańszy bez porównania jak u nas — to 
prawda — lecz należy tu uwzględnić znowu olbrzy- 
mie należytości przewozowe i cło, które podnoszą cenę 
tamtych petrolów. Gdyby amerykański, rosyjski itd. 
fabrykant mógł pozbywać tylko trudno zapalny pe- 
trol, podniósłhy i om jego cenę bardzo wysoko a nie- 
tylko galicyjskie tabryki ale wszystkie byłyby w klo 
pocie, co począć z resztą produktów, z temi 557, 
które wówczas byłyby prawie bezwartościowym od- 
padkiem. 

To też rządy zapatiując się na tę sprawę ze 
stanowiska ekonomicznego, jakoś małą przywiązują 
wagę do rozsiewanych artykułów o paleniu się i eks- 
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plodowaniu (przyczem z pewnością mniej się zasta- 
nawiano nad dobrem fabrykanta jak konsumenta) bo 
wydały ustawy, które nie wzbraniają ani wyrobu ani 
sprzedaży łatwo zapalnego petrolu — i dobrze zrobiły. 
Uczyniła to nietylko Austrya, ale i Niemcy, które 
jak dotąd prawie nie produkują petrolu. które wzbra- 
niając sprzedaży takiego petrolu, mogły były podnieść 
u siebie chylący się do upadku przemysł oleju sola- 
rowego — uczyniła to także Anglia. 

Uwzględniając pomyślny rozwój galicyjskiego 
przemysłu oleju ziemnego, biorąc wzgląd na bezpie- 
czeństwo konsumenta przyszedłem do następującego 
przekonania : 

Fabrykanci petrolu powinni przedewszystkiem 
wyrabiać z danego surowca maximum trudno zapal- 
nego petrolu, wyrabiać go sumiennie i dokładać sta- 
ran, by taki petrol czyńii zadość wszelkim wymo- 
gom, jakie mu człowiek nanki stawiać jest obowią- 
zany, bo on jako badacz stoi w pierwszym rzędzie 
na straży bezpieczeństwa publicznego. Niezapalny, 
a raczej trudno zapalny petrol (Petroleum) powinien 
wytrzymać przepisaną próbę zapalności, obejmować 
produkty destylujące od 150" do 800° C. najwyżej, 
powinien być należycie rafinowany, by nie zawierał 
z jednej strony przykro woniejących ciężkich produ- 
któw, z drugiej zaś nie powinien przy paleniu wy- 
dzielać ani bezwodnika siarkawego, ani siarkowodoru— 
gazy, które świadczą, że petrol nie został należycie 
pozbawiony siarkowego kwasu, a petrol taki nie tylko, 
że psuje lampy, ale także i powietrze w mieszka- 
niach, co przy zamkniętych okrach i drzwiach w zi- 
mie, wpływa niekorzystnie na zdrowie ludzi, a przy- 
tem niszczy olejne obrazy 1 srebro. Zanieczyszczony 
kwasem siarkowym petrol można oczyścić, kłucąc go 
ze żrącym odpowiednio stężonym ługiem sodowym, 
chocby 1 przy podwyższonej nieco ciepłocie, myjąc 
wreszcie ługiem traktowany petrol wodą. 
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Do wyrobu łatwo zapalnego petrolu, który dla 
odróżnienia od właściwego petrolu nazwijmy Kerosv- 
па (Kerosin) należy używać tylko olejów nieza wieru- 
jących parafiny, destylujący ch pomiędzy 300 —850° С. 
i benzyny destylującej od 100 do 150" C. Cięższe 
oleje znajdą już dzisiaj pomieszczenie w przemyśle 
a lżejsze, benzyny których 1 tak bardzo nie wiele 
pozostanie, pozbywać jako ligroinę lub алое do 
oświetlania, lub jako benzynę do гаВпомаша wosku 
it. p. Kerosyna powinna być tak samo staraunie 
czyszczoną jak petrol. Merosynę należy sprzedawac 
zawsze jako artykuł zapalny od płomienia, a u doty- 
czących władz postarać się o to, bv handlarz tymi 
artykułami przestrzegał tego, tak samo jak fabry- 
kant, by nie psuł droższego petrolu tańszą kerosyną, 
by sam nie wyrabiał pośrednich produktów, które 
sprzedając jako petrole, deskredytuje w ten sposób gali- 
cyjski towar. Wyrabiać tylko dwa gatunki petrolu: tru- 
dno zapaley petrol ”)ilatwo zapalną kerosynę”), 
nie wyrabiać dziesięciu gatunków, tych 00, O, ur. I, 
ITT OMMAN AL ŻA, ELECT zy ETET 
Отеш mnożących się nowych: nafty kryształowej, go- 
spodarskiej itp. tym bowiem sposobem nieuczciwemu 
baudlarzowi oddaje się w rękę produkty, którymi o- 
szuknje konsumenta, ten bowiem ostatni nie zawsze 
rzetelność nab, tego towaru sprawdzić może, zwła- 
szeza w Austryl, gdzie doświadczalne stacye są clo- 
piero w stadyum projektów. Wyrabiać bezbarwny 
petrol i żółtawą kerosynę. by już te barwy były ze- 
wnętrzną ich różnicą. 

'») Nazywając „naftą* galicyjski „Petroleum“ psuje się 
mu już nazwiskiem renomę w handlu, naftą zowią bowiem Amc- 
rykanie, Anglicy i Niemcy ciężkie benzyny z oleju ziemnego; 
musimy się zaś stosować do Amerykanów, bo chociaż później 
od nas poczęli przerabiać olej ziemny na produkt do oświetlania, 
to przecież dopiero oni zrobili z niego przedmiot powszechnego 
użytku. 
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Fabrykant powinien starać się usilnie wszelkimi 
sposobami rozpowszechniać zastosowanie ciężkich i lek: 
kich produktów oleju ziemnego do celów technicznych» 
by coraz mniej wyrabiać kerosyny; gminy miast lub 
inne instytucye winny pilnować, czy kerosyna sprzeda- 
waną jest jako produkt niebezpieczny wobec ognia, 
czy handlarz zwraca na to uwagę kupującego, a wów- 
czas, ponieważ wszystko to nie przedstawia niepoko- 
nanych trudności, stanie się interesowi obu stron tj. 
fabrykującej i konsumującej zadość. Trzeba wreszcie 
zawierzyć także i wzajemnej К nkurencyi pojedyn- 
czych fabrykautów, którzy powodując się tem uczu- 
ciem, wyrosłem na gruncie walki o byt, muszą do- 
kładać staran, by coraz więcej ulepszać wyrób pro- 
duktu handlowego, należy tylko wyznaczyć im drogę, 
jaką w tej mierze postępować im wolno, a dozoro- 
waniem handlowego produktu przestrzegać, by po 
niej nie 018421. Wyrabianie 10 gatunków pe- 
trolów o różnych odcieniach żółtej barwy, 
nie prowadzi do celu, to raczej demorali- 
zuje fabrykanta, a handlarzy uczy szwin- 
dlerstwa. 

Przestrzegam jak najstanowczej używać do о- 
świetlania gospodarskich ubikacyi tej t z. „gospodar- 
skiej nafty“. OQswieca'sie tych lokali powierzane jest 
nieostrożnej służbie; w zabudowaniach gospodar- 
skich są zwykle przeciągi i łatwa sposobność rozbi- 
cia lub przewrócenia lampy. Petrol wylany na schody, 
słomę w oborze lub stajni, zapala się trudniej jak 
Кегозупа, zapalająca się od pł:anienia nieraz już 
przy niskiej ciepłocie. Tn oszczędność opłaca się czę- 
sto olbrzymią strata. 

Natomiast kerosynę zalecam gorąco gminom 
miast do oświetlania ulic. Tu napełnia się lampy 
przy dziennem świetle, lampy są metalowe, palą się 
w chłodnem lub zimnem powietrzu, tu przeto żadne 
nie grozi niebezpieczeństwo, zwłaszcza, йө w najgor- 
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szym, prawie niemożliwym wypadku, eksplozya nie 
sprowadzi złych następstw. 

Tym, którzy używają kerosyny (petrolu łatwo 
zapalnego) do oświetlania swych mieszkań, radzę: 
napełniać lampy tylko w dzień, nigdy przy sztucznem 
świetle, a w najgorszym razie z daleka od płomienia; 
stanowczo nie wolno, nawet przy używaniu petrolu, 
nalewać go do lamp w ten w wysokim stopniu nie- 
bezpieczny sposób, jak to opisałem powyżej. 

Nawet petrolu nie pewinno się nalewać z mniej 
lub więcej dużych naczyn, ale z małych, !/, litro- 
wych blaszanych koneweczek. 

Lampy należy koniecznie utrzymywać jak naj- 
staranniej. jak najczyściej; takowe powinny być ze- 
wnątrz suche, nieoblane petrolem, w galeryach pal- 
ników nigdy nie powinny się znajdować kawałki ob- 
ciętego knota, bo te zatykając palmk, ntrudniają 
dopływ powietrza, a palniki rozgrzewają się silniej 
jak powinny. Knety powinny szczelnie wypełniać 
pochwy, by się nie tworzyły przewody pomiędzy pło- 
mieniem a zbiornikiem lampy; knoty powinny być 
codziennie obcinane, nie powinno się sztukować ich 
bawełną lub szmatkami, nigdy zas nie wolno używać 
szmatek zamiast knotów. W pękniętych szkiełkach 
nie świecić, rozbitych szkiełek nie zalepiać papierem. 
W obu tych wypadkach jest zły przeciąg powietrza, 
lampy żle się palą, a tym sposobem palniki rozgrze- 
wają się siluiej jak powinny. Szkiełka należycie za- 
Каас. Zgięty palnik jest już nieużyteczny, należy 
zastąpić go innym. Palniki należycie w zbiorniki za- 
\ тесас, by gwinty śruby nie psuły się. Zbiorniki lamp 
muszą być tak osadzone w podstawkę (postument) 
lampy, by tylko z trudnością dały się wyjąć ztamtąa. 
„Wychełtane* podstawki, w których rezerwoary lampy 
są osa.lzone niepewnie, tak, że łatwo mogą z nich 
wypaść, wymagają niezbędnie naprawy. Świecące 
się lampy р e powiuny nigdy Корсе. - Z lampami 
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о wysokim płomieniu nie przechodzić z pokoju do 
pokoju, w razie koniecznej potrzeby płomień stłumić 
przez przykręcenie knota; nigdy nie gasić lanipy 
przez zadmuchanie płomienia, ale przez powolne wkrę- 
canie до w pochwę. 

Nie zasypiać blisko świecącej się lampy. Zarzu- 
cić stanowczo te’ sposób oświecania pokoju w посу, 
gdzie knot lampy bywa nieco przykręccny, wowczas 
jest słaby przeciąg w palniku, węglowodory spalają 
się niedokładnie, wydzielają produkta rozkładowe 
sprowadzające ból głowy, a nadto przy takiem pa- 
leniu lampy, zbyt silnie się rozgrzewają palniki. 


Nie możemy pominąć jeszcze jednego bardzo 
ważnego przedmiotu, który bezpośrednią odgrywa rolę 
w bezpieczeństwie świecenia petrolem tj. same lampy. 

Mówiąc o tych przyrządach powróćmy jeszcze 
raz do artykułu p, Hórlera (str. 27). Zaleca on tam 
wyrugowanie blaszanych lamp z użycia, które i w Ga- 
licy! за bardzo rozpowszechn:one tak u biedniejszej 
klasy ludzi Jak 1 w gospodarstwie, a która -- mojem 
zdaniem—-nie |.rzedstawiają najgorszych „nieprzezwy- 
ciężonych ekonomicznych trudnosci.“ Jestem nawet 
wręcz przeciwnego zdania, mam bowiem to przeko 
nanie, że szklane zbiorniki lamp, zwłaszcza z cien- 
kiego szkła, ulegają bardzo często rozbiciu lub pę- 
песін, że osadzone na gipsie w blaszanych sków- 
kach wyskakują z nich często. Blaszany zbiornik 
przy ciepłocie, w jakiej lampy w najgorszym wy- 
padku palic się mogą, nigdy się nie rozlutuje, 
zaten) skoro tylko palnik jest zaśrubowany w bla- 
szany rezerwoarv, wszelkie niebezpieczeństwo ognia 
jest usunięte, dlatego też według meg» pojęcia rzeczy 
mogę tylko jak najgoręcej zalecić używanie blasza: 
nych lamp wszędzie tam, gdzie się przypuszcza nie- 
ostrożne obehodzenie się z lampą. Zgadzam sieje- 
dnak najzupełniej z p. H, ża blaszany zbiornik lampy 
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nie powinien być połączony dobrym przewodnikiem 
ciepła z rozpalonem szkiełkiem lampy, zatem wszel- 
kie blaszane daszki, umbry i umbrelki przy takich 
lampach istnieć nie mogą, albo tak powinny być 
osadzone, aby nie ogrzewały zbiornika lampy. 

Płaski» palniki należy koniecznie ulepszyć, го- 
bić je wyższe jak dotąd. Ponieważ tu dłuższych ga- 
leryj urządzić nie można, dla złego dopływu powietrza 
do płomienia, potrzeba przedłużyć tę część palnika, 
w której umieszczone są zębate kółka do suwania 
knoteni. 

Palniki o płaskich kvotach powinny być tak 
urządzone, aby wkręcone do zbiornika przykrywały 
jego wlew tak samo jak u dzisiejszych palników 
o okrągłych knotach, aby wreszcie pomiędzy wle- 
wem rezerwoaru a palnikiem znajdował się zawsze 
skórzany pierścień. Ten ściągnięty śrubą palnika, bę- 
dzie bardzo szczelnie zamykał rezerwoar lampy. Pier- 
ścienie takie 2—3mm grube, hędą trwale a jak» 
tanie i v-zpowszechnione w handlu, w razio zepsucia 
łatwo nowemi zastapione być mogą. 

Gwinty, któremi palnik zakręca się we wlew 
rezerwoarn, powinny być głęboko wcięte, tym spo- 
sobem lampy będą zawsze należycie zakręcane. Przy 
dzisiejszych, krótkich zwojach, zwłaszcza u tych ta- 
nich lamp, można nieraz za malem pociśnienien wło- 
żyć palnik do wlewu; takie palniki zamykają rezer- 
woar lampy bardzo nieszczelnie 1 рату petrolu bokiem, 
nie przez palnik, mogą uchodzić, co oczywiście jest 
nieb zpieczne. 

Wyrabiać szklane rezerwoary tylko z grubego 
wolno s'udzonego szkła. 

Rezerwoary powinny być zakręcane w podsta- 
wę, śruby powinny mieć wysokie zwoje. 

Fabryki lamp nie powinny wyrabiać rezerwo- 
arów wstawianych w palniki, te bowiem łatwo z nich 
wypadają. 
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Ulepszenia te zaprowad 10 nietylko u droższych 
lamp, ale u wszystkich. 

Kto świeci petrolem musi kupić lampę, lampa 
ule ulega częstemu zepsuciu, zatem małe podrożenie 
tych przyrządów będzie bez znaczenia 

Zarzucić stanowczo i wyrugować z handlu no- 
спе lampki sprzedawane do oświecania pokojów dzie- 
ci. Lampki te sporządzone misternie ze szkła lub 
blachy, są lekk.e, urządzenie ich nie jest obliczone 
na dobre spalanie petrolu, wydzielają przeto cuchnące 
niezdrowe produkta a nadto jako łatwo wywrotne, 
są niebezpieczne — zwłaszcza w pokojach dzieci, w no- 
cy, przy dozorze zaspanej służby. 

Lampy do świecenia petrolem i wszystkie takie, 
д których świecimy produktami zapalającemi się 
od płomienia, powinny być wyrabiane tylko we 
tabrykach będących pod dozorem jakiejś władzy -- 
fabrykant powinien odpowiadać za ich jakość. Za- 
bronić stanowczo wyrabiać blaszane lampy ludziom, 
którzy nie umieją podołać zada iu Myślę tu o bla- 
szauych lampkach napotykanych po sklepach itar- 
gach małych miast w Galicyi, sporządzonych z bialej 
blachy. Lampki te są często źle polutowane, palnik 
ше jest urządzony do zakręcania we wlew rezerwo- 
aru ale do wstawiania 1 to za pomocą przylutowa- 
nego blaszanego pierścienia. Lampki takie są nadto 
opatrzone zwykle blaszanym daszkiem, który będąc 
tylko przedłużeniem tylnej części rezerwoaru lampy 
a otaczając rozpalone szkiełko lampy, rozgrzewa silnie 
petrol w rezerwoarze; wreszcie przy takiam urządze- 
niu, przez przy iodginanie takiego daszku, przy za- 
kładaniu szkiełka, odlatuje lut od ściany rezerwoaru 
a wówezas grozi niebezpieczeństwo ognia, nawet przy 
używaniu trudno zapalnego petrolu W СаПсу! wy- 
rabiane one są przez małomiasteczkowych blacharzy 
a kupuje je lud wiejski, który świeci przeważnie ke- 
rosyną. Miejscowe władze, żandarmerya, powinny usu- 
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пас tego rodzaju lampy z użycia koufiskując je ро 
targach. 

Sprzedaż lamp do świecenia petrolem lub inue- 
mi zapalnemi produktami, powinua podlegać kontroli. 


Wszyscy ci, którzy pragną 1 тора świecić pe- 
trolem („naftą truduo zapalną“) bezpieczniejszym od 
kerosyny („natty łatwo zapalnej*) powinni ten pro- 
dukt znachodzić w handlu jako rzetelny, niezawodny. 
By tak było, powinni się o to starać przedewszy- 
stkiem fabrykanci petrolu a następnie handlarze. 
By jeduak jednych i drugich trzymać w kar- 
bach, potrzebne a nie istniejące jeszcze w Mou:archii 
instytucye, albo istniejące tylko w projektach, powin- 
uy ustawicznie, nie sporadycznie, czuwać nad tem, 
by tak było jak być powinno. Ostre przestrzeganie 
tego nic nie zaszkodzi 1 nie ublhlży uczciwemu fa- 
brykantowi 1 handlarzowi a usunie nadużycia nie- 
uczciwych. W Gralicyi specyalnie taka rzecz wpłynę- 
laby nawet bardzo korzystnie na rozwój przemysłu 
oleju ziemnego, usunęłaby bowiem pasożyty, które go 
niszczą niesumiennością 1 cheiwością lichwiarskiego 
zysku. 

Dla petrolu, tej tak zwanej „niezapalnej natty“, 
potrzeba koniecznie ustanowić stałą w całej Monar- 
спи Austro- Węgierskiej przyjętą minimalną ciepłotę, 
przy której od płomienia zapłonąć może -- trzeba 
ustanowić dla petrolu stały punkt zapłonienia (lent- 
lunmungspunit — Flashing-point), któryby upewniał 
konsumenta, że sprzedawany petrol czyni zadość wa- 
runkom bezpieczeństwa. 

Opierając się na moich badaniach I tych jakie inni 
w tym kierunku przeprowadzili, proponuję jako mi- 
nimalny punkt zapłonienia petrolu(Lmtflam- 
munyspunkt=-Flashing-potnt) слер1 обе 35%0.=28"R.= 
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95"Е. według Abela, t. 2., że Petrol( Petroleum) 
powinien dopiero przy 35°C. wydzielać pa- 
ry, któreby się od płomyka przyrządu 
Abela zapalały; wszystkie petrole, które 
wprzyrządzie Abela zapłoną niżejtejcie- 
płoty, należy uważać jako kerosyny (.ła- 
two zapalne nafty“). 

Jest to aż uadto dostatecznie wysoka granica 
zapalności. Do tej ciepłoty petrol w dobrej lampie --- 
a jędynie takie mogą być używane— tylko w wyjątko- 
wych razach rozgrzać się może, w zwyczajnych wa- 
runkach nigdy, nareszcie jest to dopiero temperatura, 
przy której petrol wydziela zapalające się od pło- 
mienia gazy, sam całą powierzchnią zapali się do- 
piero przy znacznie wyższej ciepłocie '*), do jakiej 
w lampie rozgrzać się ше może, zatem nawet w wy- 
padku rozbicia się lampy i wyłania się petrolu, nie 
grozi niębezjsieczeństwa 

W Państwie Niemieckiem. ustanowiono «Ја pe- 
trolu jako minimalną ciepłotę zapłomienia 2190. przy 
barometrycznym stanie (60mm— według Abela. Je- 
żeli jednak idzie o zupełnie pewny produkt. to ta 
granica jest niedostateczną, wykazują to wszystkie 
badania przeprowadzone w tym kierunku, jeżeli 
uwzględni się i tę okoliczność, by na wypadex roz- 
bicia się lampy petrol nie wzniecał pożaru. 

Wyrób petralu, któryby zapłonął w aparacie 
Abela dopiero przy 35°0. ше przedstawia Żżaduych 
technicznych trudności, potrzeba tylko dobrej wol 
ze strony fabrykantów, a galicyjskim, uczciwym, 
złej zarzucić nie ойра. 

Do oznaczeń temperatury zayłonienia petrolu 
zalecam tylko przyrząd А bela a czynię to dlatego, 
że należy do bardzo dobrych i wygodnych, głównie 
zaś dlatego, że jest on już przyjęty ustawą w dwóch 


16) Obacz badania p. К. у. Weise (str. 11). 
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państwach w Europie, ktore со du wewnętrznego po- 
rządku znane są jako wzorowe. Rząd angielski i nie- 
miecki przyjęły teu przyrząd jako normalny а gdyby 
go przyjęto także w Monarchii Austro- Węgierskiej, 
byłby już poniekąd międzynarodowym. Szwecya po- 
sługuje się podobnym przyrządem (Wagner s Jahres- 
bericht 1864953, 1880s5;). --- 

Przyrządów d> oznaczania punktu zapalności 
petrolu jest bardzo wiele, uiemal każden profesor 
technologii chemicznej ma przyrząd swego pomysłu, 
wyliczył już jego zalety, podał wady innych a także 
różnice w oznaczeniach pojedynczymi przyrządami. 
Opisywać wszystkie te przyrządy uiemiałoby celu, 
poprzestaje tylko па tem, by interesowanych odesłać 
do dotyczących artykułów, przed tem jednak po- 
wiem jeszcze, że ten sposób, jakim ja oznaczałem 
zapalność petrolu należy do najprostszych 1 do da- 
wno znanych, jest tani, bo uie wymaga osobnych 
przyrządów; austryackie prz-pisy zalecają używać 
do takich oznaczen nawet płomienia zapałki, zamiast 
małego gazowego płomyka, którym nie zawsze roz- 
jorządzać można. Де względu jednak na to, że ilość 
użytego do próby petrolu, sposób ogrzewania tegoż, 
wielkość plomienia używanego do prob zapłonienia, 
піејеіцоѕбајпе zbliżanie płomienia do badanej cieczy, 
wreszcie przewiew powietrza, odgrywają wielką rolę 
przy oznaczaniu punktu zaplonienia, że dwóch ba- 
dających jeden i ten sam petrol, otrzyma dwu różne 
wyniki, sposób teu, chociaż należy Чо dość czułych, 
nie może być ujętym w policyjne przepisy. - Sposób 
Jakim posługiwali się рр. У. Mayer i Ногіег jest 
znowu za nadto czuły, jest wreszcie niewygodny, 
mozolny 1 takża niepewny. Polega on na wstrząsa- 
miu petrolu w szklanym cyliudrze opatrzonym w dwa 
termometry. Cylinder ogrzewa się w wodzie a punkt 
zapłonienia wywiązujących się par oznacza się wpro: 


wadzając do cylindra mały gazowy płomyk. -- Zbyt 
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subtelne oznaczanie zapłonienia. Wstrząsać petrol 
w cylindrze, by go rozlewać na wielką powierzchnię, 
by ułatwiać mu parowanie, otwierać rurę by wpro- 
wadzić płomień 1 wypuszczać tym sposobem rozguza- 
ne powietrze, by wstrząsany petrol jeszcza łatwiej 
parował ? 

Jeden badacz używa małego, drugi większego 
płomyka, jeden wstrząsa silniej, drugi słabiej. Pod- 
czas prób, jeżeli w cylindrze jest powietrze a po- 
wstanie eksplodująca mięszanina, nastąpić może wybuch 
1 wypalić oczy badającemu. W lampach nikt nie 
wstrząsa petrolem, poco szukać tego czego niema, 
poco stawiać niepotrzebne trudności przemysłowcom ? 

Ze jednak ten sposób oznaczania jest bardzo 
czuły, świadczą to otrzymane wyniki badań p. Hór- 
lera. Wszystkie petrole jakie budał p. H. tym spo- 
sobem, wykazują kardzo niską ciepłotę zapłonienia: 


| 


` 


Ilość oleju ACP ЕЕЕ pa Н 3 =, 
Treść cylindra > | соро 21 
og | 25 | “= |o = N 
Próba petrolu | Ciepłota zapłonienia | 
Nr. 1 одо یوار ودا‎ |o |o60 | 
KŻ 155|16 |16 |16 |20 
Md 94 |535 [285 |24 | 27 
ь‚ 4 93,5 | 24 20 24,5 | 26 
2.0 24 235 |24 124 28 
У; 19,5 |15,5 | 19,5 | 19,5 | 24 
3% 235 |23 |245 |v3,5 | 27 
8 215122 |91 {әз [24 
| 9 18 |18 [18 [19 [26 
ЖОТО 195120 |20 [20 [24 
УЗР 28,5 | 24 24 [98,5 | 28 
„ 19 1,5 |18 [18 |18 |24 | 


Do oznaczania zapalności petrolu istnieje — jak 
to już wspomniałem — bardzo wiele przyrządów, 
z których ważniejsze podaję : 
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` W Ameryce używano dawniej Tagliabue’ go, 
teraz zaś przeważnie Say bolt a lub T. S. Pease'go 
(Rafinerye amerykańskie oznaczają puukt zapaluości 
sposobem opisanym przez H. Hófera — die Petro 
leum-Industrir Nordamerikas, Wien 1877 str. 143), we 
Francyi używają przyrządu Salleron Urbaina, 
w Anglii i Państwie Niemieckiem Abela, w Hollan- 
dyi nattometru Paris ha, w Danii podobnego do Т a- 
gliabue go, w Szwecyi podobnego do Abela, 
w Austryi 1 Rosyi jaki się komu podoba. Oprócz 
tych znane są: 

Bernsteina, Brauna, Doxrude'go, En- 
glera, Егпеске & Heunemanna, Granniera,. 
Haassa, Kuckli, Kylla, Lenoir & Fórstera, 
Me yS ela, BADZ nt kera Stu ODI SAA IFT 
Stoddarda, В. Vette go, уап der Weydego 
1 wiele innych opisanych w czasopismach chemiczno- 
technicznych (Dingler's-Journal, Wagner's Jahresbe- 
richie, Chenusche Industrie, i t. р.) 

ODszerną rozprawę omawiającą pojedyncze spo- 
soby oznaczania punktu zapalności petroln i używane 
przyrządy ogłosili pp. С. Engler i R. Haass w Dr. 
С В. Fresenius Zeitschrift f. Analyt. Chemie ХХ. 
(1851 str. I - 86) p. 6 „Die Prüfung des Petroleums 
auf setne MFeucrycfóhrlichkeit', która w streszczeniu 
znaleść można w Wagners Julrestericht 18805, i Dingl. 
Јсит. 1881. Także A. H. Elliott w broszurce „ Ќе- 
port on the methods and apparatus for testing inflamma- 
ble oils” (Albany 1882) opisuje przyrządy i sposób 
ich użycia przy oznaczaniu punktu zapalności petrolu 
1 wykazuje różnice pomiędzy pojedynczemi oznacze- 
nami. — 
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Przedstawione w niniejszej rozprawce badania 
wykonałem częścią u siebie w mieszkaniu, częścią, 
zas w pracowni chemicznej wszechnicy lwowskiej, 
doznając bez przerwy w toku badań uprzejnej ży- 
czliwości ze strony dyrektora zakładu, Prof. Dr. Вг. 
Radziszewskiego, za co publiczze składam mu 
moje nuajuprzejmiejsze podziękowanie. 


Lwów, w Sierpniu 1883 
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Przyrząd Abela do oznaczania zapalnosci petrolu. 
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Nakładem „Górnika” 


I1. 
Оса 


przyrządu Abela, przeznaczonego w рапѕ:міе niemie- 
ckiem ces rskiem rozporząd eniem z dnia 2440 lutego 
1882 dv oznaczenia punktu zapłonien a pe rolu. 17) 


Przyrząd składa się z następujących części: 

1. z naczynia na petrol, 

2. z pokrywki opatrzone) zwrotną zasuwką 1 Za- 
palnikiem, 

3. z przyrządu zegarkowego utwierdzonego па 
pokrywce a służącego do tego, by zasówka i za- 
palnik w przepisanym okresie czasu odbyły swój 
ruch i wyznaczone im działanie, 

4. ze zbiornika па wodę (łaźni wodnej), w któ- 
rej zawiesza się naczynie wypełnione petrolem, 

5. z trójnoga opatrzonego metalowym płaszczem 
otaczającym łażnię wodną i spirytusową larmpkę, 
przeznaczoną d^ ogrzewania łażni; 

6. z termometru do zanurzania w naczynie na 
petrol, 

(. z termometru do zanurzania w łażnię wodną. 

Cały przyrząd i jego pojedyncze części przed- 
stawia rysunek na dołączonej tablicy a mianowicie 


°) Central-Blatt f. d Deutsche Reich, Berlin, den 21. A- 
pril 1882 Nro 16; 3. Maasund Gewichtswesen: Bekannt- 
machung, betreffend den Abelschen Pelroleumprober, st. 196—206. 
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fig. 1 przedstawia przekrój, a fig. 2 туз poziomy cał- 
kowicie zestawionegó przyrządn w polowie rzeczy- 
wistej wielkości. Fig. З przedstawia w rzeczywistej 
wielkości przecięcie, a fig. 4 i fig. 4a rys poziomy 
pokrywki naczynia ze zasuwką i zapalnikiem; osta- 
tni przedstawiony w najniższem nachyleniu. Przy- 
rząd zegarkowy do poruszania zasuwki 1 zapalnika, 
z którego w fig. З jest uwidocznioną tylko osłaniająca 
go skrzynka, przedstawiony jest w rzeczywistej wiel- 
kości we fig. 5 w przekroju, zaś we fig. 6 w rysie 
poziomym z pominięciem osłaniającej go skrzynki. 
Fig. 7 przedstawia w rzeczy «istej wielkości różne 
położenia zapalnika; fig. 819 szczegółowe widoki 
płyty pokrywki naczynia i zasuwki, w połowie rze- 
czywistej wielkości. Wreszcie fig. 10 a i b przedsta- 
wiają oba termometry i ich skówki także w połowie 
ich rzeczywistej wielkości. 

1. Naczynie (r na petrol(fig. li 8) sporzą- 
dzone z mosiężnej blachy 14 mm grubej, wewnątrz 
wycynowane, ma kształt walca o średnicy w świetle 
Əlmm a zewnętrznej wysokości 56 mm. (łórna kra- 
wędź jego wewnętrznej ściany jest ad wewnątrz na 
zewnątrz zaokrągloną (wytoczoną). Na zewnętrznej 
ścianie jest umocowaną płaska mosiężna kresa r 12'5 
mm szeroka a 2, mm gruba; wierzchnia płaszczyzna 
tej kresy jest utwierdzoną о 10mm poniżej wierzchu 
krawędzi naczynia, a na tej płaszczyźnie osadzone 
są dwa gnziki K. przeznaczone do podnoszenia na- 
czynia G. Na wewnętrznej ścianie naczynia G jest 
dolnem swem ramieniem przynitowany i przyluto- 
wany prostokątnie w górę wygięty hak h kształtu 
pl, którego wysmukło ostre zakończenie, oddalo- 
ne od dna naczynia o 38mm, oznacza jak wysoko 
należy napełnić naczynie petrolem. 

2. Na odpowiednio odtoczonym górnym brzegu 
naczynia G leży szczelnie doprawiona nakrywkaD 
składająca się z mosiężnej płyty 15 do 2mm grubej 


69 


i walcowatej nasady prawie 1Отт wysokiej, która 
ujmuje cały brzeg uaczynia @ występujący po nad 
kresę r. Pomiędzy tą nasadą płyta pokrywy jest wy- 
toczoną O0'f5mm głęboko. Fig. 8 przedstawia kształt 
tej pokrywy. Kolista tercza D średnicy 5Smu jest 
przedlużoną a przedłużenie to w odległości 53mm od 
środka koła ma obrotowy олор z dla zwrotnej za- 
suwki $ oprócz tego zaś dwa słypki s, 1$, (fig. 4), 
na których umocowany jest zegarkowy przyrząd T. 
Ażeby to przedłużenie nie było wystawione na dzia- 
łanie promieniejącego ciepla, jest ono od spodu osa- 
dzone па 2mm grubej hebanowej płytce e. Dyame- 
tralnie naprzeciw przedłużenia, umieszczoną jest пл 
płycie pokrywy prężliwa rurka a, nachylona pod 
60° a przeznaczona do osadzania w niej termometru 
t, (porównaj z 6), nareszcie znajduje się na tej po- 
krywie łęk b, w którym zawieszoną jest lampka | 
z zapalającym płonykiem, 1 ćwieczek metalowy р, 
na którym osadzoną jest biała perełka średnicy 
Тот, przeznaczona do tego, by według niej regulo- 
wać wielkość zapalającego płomyka. 

Rurka a, przedstawiona we fig. 3, przeznaczo- 
na do ujęcia termometru t, ma średnicy w świetle 
prawie 13mm, wewnątrz jest ona długą lómm a cała 
skośnie ściętą. 

Fig. ( przedstawia lampkę | zawieszoną w łęku 
b na dwóch czopach, te czopy tworzą oś na której 
się lampka obraca. Dutka d knota lampy | ma otwór 
1:6m m szeroki, jest ona osadzoną pionowo do osi, na 
której się obraca lampka, a jest przytwierdzoną do 
skrzyneczki lampki nie w środku ale nieco z boku 
tejże. Dla wygodnego regulowania knota jest ta du- 
tka z wierzchu podłużnie wyciętą blisko ściany 
skrzyneczki lampki. 

W płytę pokrywy D fig. 8 są welete trzy 
czworoboczne otwory 0,, 0, i 0,; środkowe linije 
tych otworów stanowią liniję koła zatoczonego z o- 
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brotowego punktu z zasuwki Š promieniem 555mm 
długim: środkowy otwór 0, jest ograniczony dwoma 
łukami współsrodkowych kół I dwoma promieniami. 
Srednia długość tego otworu, mierzona na pośrod- 
kowej linii wynosi 12,5mm, a szerokość mierzona na 
linii promienia 10mm. Każden z bocznych otworów 
(0, 10.) jest ograniczony dwoma łukami tychże sa- 
mych współśrodkowych kół a z boku, z jednej strony 
promieniem z drugiej zaś równoległą do niego; ich 
wymiary wynoszą: mierząc je wzdłuż linii koła 5mm 
zas wzdłuż promienia ('5mm. Zasuwka $ (fig. 9) ma 
wycięcia odpowiadające dokładnie otworom 0, i 0, 
1 tak jest urządzoną, że zaporami ograniczone jej 
obroty odkrywają (fig. 4) i przykrywają otwory 0,, 
0, 1 0, i to w ten sposób, Ze przez odpowiednie 
skręcenie zasuwki $ otwiera się najpierw otwór 0, 
a skoro ten otworzy się do */, swej długości, rozpo- 
czynają się otwierać boczne otwory 0, i0,. Przy 
ruchu zasuwki $ nasada na niej п wysoka prawie 
4mm porywa za sobą dno skrzynki lampki 1, przez- 
co ta nachyla się do tego stopnia, że skoro się otwo- 
rzą otwory 0,, 0, i 0, zapalający płomyk dostaje 
się otworem 0, aż poniżej powierzchni pokrywy 0, 
przyczem najniższy punkt wewnętrznej krawędzi 
wylotu dutki d wchodzi dokładnie we wierzchnią 
płaszczyznę płyty D (porównaj fig. 7), a wówczas 
wylot dutki jest prawie о 5 mm oddalony od kra- 
wędzi otworu 0, równoległej do obrotowej osi lam- 
pki |. Skoro zasuwka powróci do pierwotnego poło- 
żenia, wówczas takża lampka | przyjmie swe pier- 
wotne położenie, bo w przeciwną stronę obrócić się 
nie może, gdyż wystający z dna lampki ówioczek v, 
opierając się o brzeg tarczy D, takową przytrzymuje. 

3. Zegarkowy przyrząd T porusza samo- 
dzielnie wolno i jednostajnie zasawkę D i to w ten spo- 
sób, aby otwory 0,, 0, i 0, otwierały się powoli, by 
jednak w czasie dwóch sekund otworzyły się całko- 


wiciea ро tym czasie zasuwka $ powróciła szybko 
do pierwotnego położenia. W tym celu można uży- 
wać rozmaicie urządzonych przyrządów atoli dokła- 
dność 1 trwałość ich działania musi być sprawdzoną. 
Każden taki przyrząd powinien być zamknięty w me- 
talową skrzynkę u przyśrubowaną do pokrywki D. 

Dotą'l jest tylko jeder: taki przyrząd, odpowia- 
dający wszystkim warunkom, sporządzi go mecha- 
nik B. Peusky w Berlinie i ten właśnie przyrząd 
uwidoczniony jest w dołączonej tablicy 

Zegarkowy przyrząd Penskygo jest u- 
rzadzony w następujący sposób : 

Ruch zasówki $ — jak to przedstawia fig. 4 — 
odbywa się za pomocą podwójnego ramienia 0 obra- 
cającego się około pionowej osi. М to ramię zapusz- 
czone są od jego spodu dwa dyametralnie naprzeciw 
siebie stojące ćwieczki ©, 16,. Jak długo zasuwka $ 
zamyka otwory 0,, 0, i 0,'*) ćwioczek в, przylega. 
z prawej strony do stalowej listwy f, umocowanej na 
zasuwce $ drugi zaś od lewej strony do hamulczyka 
płytki g. Do osi podwójnego ramienia D jest przy- 
twierdzoną silnie skrzynuczka а (fig. 516) a у tej 
założoną jest naciągnięta spiralna sprężyna. Wpro- 
wadzając w ruch zegarkowy przyrząd, nakręca się 
spiralną sprężynę za pomocą guzika D. To nakręca- 
nie ogranicza nasada Ci to tak, Z+ guzik robi tylko 
pół obrotu. Naciągniętą sprężynę wprowadza w ruch 
podwójne ramie D za pocišnieniem dźwigni Ё, opa- 
trzonej prężliwą nasadą D, wówczas bowiem hamul- 
czyk 6 zostaje odsunięty wstecz. Gdy to ostatnie 
nastąpi, poczyna się obracać podwójne ramię a przy 
ciskając ćwioczek ¢, do listwy f, listwa ta wraz z za» 
sówką $ porusza się w lewo i otwiera w ten spo- 
sób otwory 0,, 0, i 0,. Skoro $ wejdzie w najskraj- 
niejsze położenie (fig. 4), wówczas ćwioczek (, prze- 


'8) 4a fig. (fig. 4 przedstawia otwartą zasuwkę). 
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ślizguje się okolo końca listwy Í а zasuwka $ pre- 
żliwego płatka Т, umocowanego na słupku s; wraca 
natychmiast w swoje zamykające położenie. Podwójne 
ramię D obraca się jeszcze tak długo, dopóki ćwio- 
czek (,. nie oprze się o hamulczyk 0, który wraca 
do pierwotnego spoczynku, skoro ustąpi uciskanie 
dźwigni sprężyną D, co następuje dokładnie po u- 
kończeniu połowy obrotu. Ramię D przyjmuje wów- 
czas obok listwy | i hamulczyka @ pierwotne swe 
położenie, tj. takie, jakie zajmowało przed obrotem, 
powtórne naciągnięcie sprężyny i ponowne przyci- 
śnienie dźwigni Í spowoduje nowy obrót ramienia 
a temsamem 1 zasuwka zostanie otwartą. 

Ażeby obrót ramienia D odbywał się jednostaj- 
nie i розо!і, zacze,ja się (fig. 516) tryb Го kolo J: 
за Osi tego trybu nasadzone jest podnoszące się 
kółko M; ruch ostatniego reguluje kotwicowy hamul- 
-czyk 1. 1 waga D: 

4 Zbiornik na wodę W składa się 2 dwóch 
metalowych walcowatych naczyn, których ściany 
i dna są 0:5 do Q('6mm grube. Zewnętrzne naczynie 
mające 140mm średnicy w świetle a 146mm wewnę- 
trznej wysokości jest sporządzone z mosiądzu lub 
miedzi, wewnętrzne zas, mające średnicy w świetle 
(6mm i 63mm wewnętrznej wysokości, jest zrobione 
z miedzi. Оба naczynia są przylutowaue do mosię- 
żnej lub miedzianej pckrywy 09mm grubej mającej 
kształt kresy. Ona zamyka przestrzeń pomiędzy oby- 
dwoma temi naczyniami, tj. zamyka właściwy zbior- 
nik na wodę. Przestrzeń wewnętrznego naczynia 
pozostaje otwartą. Pokrywa wystaje jednak prawie 
o 10mm z obu stron po ха ściany wodnej łaźni W. 
Otwarta przestrzeń wewnętrznego naczynia przezna- 
czoną jest do ujęcia naczynia na petrol. Pomiędzy 
zewnętrzną ścianą ostatniego naczynią j wewnętrzną 
ścianą zbiornika, pozostaje pusta przestrzeń szeroka 
prawie llmm. 
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Aby zmniejszyć przewodnictwo ciepła, па we- 
wnętrznym brzegu pokrywy W przymocowaną jest 
sześcioma małemi śrubkami 25mm gruba, 11mm sze- 
roka kresa hebanowa g, opatrzona nasadą wystającą 
w otwór pokrywy. By naczynie (т i zbiornik W nie 
dotykały się swemi metalowemi powierzchniami, głó- 
wki tych 6 śrub są zagłębione poniżej wierzchniej 
płaszczyzny hebanowej kresy. 

Na pokrywie zbiornika W jest pionowo zasa- 
dzona prężliwa rurka «,, 15mm długa, przeznaczona 
do ujęcia termometru £, (obacz ustęp 7); ta rurka 
ma taką samą średnicę, jak takaż sama rurka a, 
umieszczona na pokrywce D naczynia na petrol. 
Oprócz tego ta pokrywa ma lejek c, którym dolewa 
się wodę do naczynia W (rurka tego lejka może wy- 
stawać najwyżej 20mm pod pokrywę naczynia W), 
przylutowaną rurkę y (ta atoli nie wystaje pod pokry- 
wę, tą rurką odpływa z łaźni nadmiar wody) i dwa 
przytwierdzone pierścienie 4, służące jako antaby. 

5. Na pierścieniu żelaznego trójnoga F, prze- 
znaczonego do ustawienia na nim zbiornika W, jest 
od zewnątrz przyśrubowany miedziany lub mosiężny 
0:5mm gruby walcowaty płaszcz U średnicy prawie 
165mm. „Płaszcz U jest u wierzchu do wnętrza za- 
gięty w brzeg prawie 1Omin szeroki i nieco prężliwy 
na ten płaszcz zakłada się występujący brzeg pokrywy 
zbiornika W. 

Jedna noga trójnoga F opatrzoną jest ra- 
mieniem, na którem umieszczoną jest okrągła płyta 
w; na nią zakłada się wspołśrodkowo lampkę spiry- 
tusową i dlatego dolny jej brzeg występuje nieco 
poniżej jej dna i otacza płytkę w. Pochwa knota 
lampy L jest oddaloną od dna zbiornika W o 25mm: 

6. Termometr t,, przeznaczony do zanurzania 
w naczynie G, służy do oznaczania ciepłoty zapło- 
nienia (fig. 10 a); jestto ciepłomierz zawarty w szkla- 
nej od góry zatopionej rurce; naczynie na rtęć ma 
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kształt kulki. Do zewnętrznej szklanej rurki jest 
przytopiony szklany pierścień V, (zamiast pierścienia 
rurka ta może być także w tem miejscu odpowiednio 
wydętą). O ten pierścień lub wydęcie opiera się mo- 
siężna skówka W,, w którą zakitowany jest silnie 
ciepłomierz. Skówka W, jest w ten sposób dopra- 
wioną do rurki a,, przytwierdzonej do pokrywki D, 
że w tę rurkę można wsunąć termometr t, .aż po 
występujący brzeg jego skówki. Grubość występują- 
cego brzegu 1 odległość szklanego pierścienia (wy- 
dęcia) D, od rtęciowej kulki powinny być tak domie- 
rzone do siebie, aby koniec rurki a, od środka za- 
sadzonego w a, termometru był oddalony o 54mm. 

Na mlecznem szkle wyryta podziałka termometru 
t, powinna być zabezpieczoną, by nie mogła zmienić 
właściwego swego położenia; fig 10. przedstawia jak 
to osiągnąć można. 

Podziałka powinna być podzieloną na półstopnie 
stodziałkowego ciepłomierza i wykazywać stopnie od 
+10 do najmniej 35° С.; odległość jednego stopnia 
od drugiego powinna być najmniej 2mm długą, naj- 
niższa kreska podziałki musi być umieszczoną co 
najmniej 10mm po nad wierzchnią krawędzią szkla- 
nego wydęcia 0,. 

7. Termometr t, (fig. 10b) przeznaczony do 
zanurzania w zbiornik W, służy do regulowania cie- 
płoty łażni wodnej. Jest on tak samo urządzony jak 
termometr t,, atoli jego rtęciowe naczynie ma postać 
walca. Grubość występującego brzegu nakitowanej 
skówki W, i odległość szklanego wydęcia 0, ой na- 
czynia, powinny tu tak być domierzone, aby górna 
krawędź rurki а, była odległą od srodka rtęciowego 
naczynia o 65mm. 

Podziałka podzielona na całe stopnie stodział- 
kowego ciepłomierza powinna wykazywać stopnie od 
+50 do 460° C., kreska podziałki przy 55° C. po- 


winna być czerwono nakreśloną; najniższa kreska 
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podziałki musi być umieszczoną co najmniej 10mm 
powyżej górnej krawędzi szklanego wydęcia 0,. Wło- 
skowata rurka powinna być u góry rozszerzoną. 


Cały przyrząd Abela, do którego dodaną jest 
szklana pipeta 1 kilka drucianych pręcików, służą- 
cych do regulowania knota, po wyjęciu z niego 
obu termometrów 1 i t, i po zdjęciu nakrywki D, 
zamyka się w drewnianą skrzynkę tak urządzoną, 
aby w niej schować było można także termometry, 
pokrywkę D, pipetę, a ewentualnie także metalowy 
barometr, potrzebny do tego przyrządu. 

Przyrząd Abel'a z barometrem i termometrami 
kosztuje sprowadzony na miejsce 101 m. 60 fen. czyli 
59 złr. 94 ct. w. a. 

Jeden taki przyrząd nabyłem za zezwoleniem 
Wys. Wydzialu kraj. w lipeu b. r. funduszem krajo- 
wym i używam go odtąd do oznaczania zapłonienia 
petrolu. Przyrząd ten jakkolwiek jest nieco koszto- 
wny, jest bardzo starannie wykonany, silnie zbudo- 
wany, nie ulega łatwemu żepsuciu, w handlu mię- 
dzynarodowym jest najczęściej używany, zasługuje 
przeto na rozpowszechnienie, а w Galicyi nie tylko 
każda tabryka 1 handel petrolu, ale także wszystkie 
instytucye kontrolujące zapalność nafty, jak stacye 
doświadczalne, fizykaty miejskie, zarządy kolejowe 
еёс., przyrządu tego używać powinny. 

Wszystkie inne przyrządy używane w tym celu 
mogą mieć tylko względne znaczenie, nie są bowiem 
ustawami przepisane. 
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Opis postępowania przy oznaczaniu punktu 
zapłonienia petrolu w przyrządzie Abela. 


|. Przygotowania. 
1. Wybór miejsca do roboty. 


Do badania petrolu należy wybrać miejsce o ile 
możności wolne od przeciągu, w pracowni o średniej 
ciepłocie zamieszkałych pokoi. 


2. Traktowanie petrolu przed rozpoczę- 
ciem badania. 
Przed badaniem należy petrol trzymać tak 
długo w zamkniętym zbiorniku w pracowni, dcpóki 
nie przybierze ciepłoty otaczającego go powietrza. 


3. Odczytywanie stanu barometru i usta- 
nowienie ciepłoty przy której rozpoczy- 
nać należy badanie. 

Przed rozpoczęciem badania odczytuje się stan 
barometru umieszczonego w pracowni w milimetrach 
na podstawie czego oznacza się z dołączonej tablicy 
ciepłotę petrolu (obacz Nr. 12), przy której badanie 
przy pierwszem otwarciu zasuwki ma być rozpo- 
czętem. 

Przy stanie barometru: rozpoczyna się badanie : 

od 685 do włącznie 695mm przy + 14,090 


od więcej jak 695  , 0 ^ 145 
ОБ сх ои 15,0 
АБН ОВ 0 15,5 
75, 7351 Pisk 16.0 
в... АБЫ 16,0 
TAS. |, (BO. CE 16,5 
ТБЗ TGA EY: 17,0 
766  , Бо 17.0 


HEEE EA тои: 17,5 
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4 Wyznaczenie właściwego punktu za- 
płonienia. 

Jeżeli znaleziony podług Nr. 3. stan harometru 
nie zgadza się z normalnym stanem (160mm) baro- 
metru oznaczonym w $. 1. rozporządzenia z 24. lu- 
tego 1882 9! o więcej jak o 2!/,mm z góry albo z dołu, 
to należy oznaczyć jeszcze tę ciepłotę, która według 
$. 2. ustępu 2. w tymże rozporządzeniu przy każdo- 
razowym stanie barometru odpowiada normalnemu 


'") Rozporządzenie dotyc zące przemysłowej sprzedaży i po” 
daży petrolu (z dnia 24. lutego 1882), obowiązujące w Panstwie 
Niemieckiem 

$. 1. Przemysłowa sprzedaż i podaż petrolu takiego, który 
przy ciśnieniu barometrycznem 760 milimetrów już przy ciepło- 
cie niższej aniżeli 21 stopni stodziałkowego termometru wydziela 
zapalne pary, ma być jedynie w takich naczyniach dozwoloną, 
które na miejscu wpadającein łatwo w oczy są opatrzone wyra- 
żnym napisem, wykonanym na czerwonym tle niedającemi się 
zatrzeć literami „niebezpieczne w obec ognia.“ 

Jeżeli taki petrol ma być w handlu przechowywanym i 
sprzedawanym w ilościach nie przechodzących 50 kilogramów, to 
musi oprócz powyższego znajdować się na naczyniu drugi ró- 
wnież starannie 1 wyraźnie wykonany ostrzegający napis „Należy 
przy paleniu zachować jak największą ostrożność". 

$. 2. Badanie stopnia zapłonienia petrolu ma się odbywać 
w myśl $. 1. zapomocą przyrządu Abela z uwzględnieniem szcze- 
gółowych przepisów, jakie mają być wydane przez kanclerza pani- 
stwa, a dotyczących używania tegoż przyrządu. 

Jeżeli badanie ma być przeprowadzone przy niższym stanie 
barometrycznym jak 760 milimetrów, to rozstrzygającym jest ten 
stopień ciepłoty, który według tablicy do obliczania, jaka przez 
kanclerza państwa ma być ogłoszoną, przy każdorazowem ciśnie- 
niu barometrycznem w 8. 1. wyrażonemu stopniowi ciepłoty od- 
powiada. 

$. 3. To rozporządzenie nie dotyczy sprzedaży i podaży 
petrolu w aptekach do celów leczniczych. 

$. Jako petrol uważać należy w myśl tego rozporządzenia 
surowy olej ziemny i jego produkty destylacyjne. 

8. 5, To rozporządzenie wchodzi w życie z dniem 1. sty- 
cznia 1883. 
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punktowi zapłonienia (21°С przy 760mm) i jest roz- 
trzygającą. 

W tym celu szukamy w najwyższym wierszu 
tablicy do obliczania (str. 168) cyfrę najwięcej zbli- 
żoną do spostrzeżonego stanu barometru, poczem scho- 
dzimy w kolumnie oznaczonej u góry tą cyfrą ku pod 
stawie aż do wiersza odgraniczonego od dołu i od góry 
prużną przestrzenią. Liczba, którą w tym wierszu 
znajdziemy, oznacza właściwy stopień ciepła, poniżej 
którego petrol zapalnych par wydzielać nie powi- 
nien, jeżeli niema podlegać ograniczeniom jakie wy- 
raża $. 1. rozporz. z 24. lutego 1882. (Przykłady: Je- 
żeli stan barometru wykazuje 742mm, to właściwy 
stopien ciepłoty leży przy 20,3°С., jeżeli jednak wy- 
kazuje 744mm, to leży on przy 20:5%.). 


5 Ustawienie przyrządu. 


Po przeprowadzeniu oznaczeń przepisanych w Nr. 
3.14. ustawia się przyrząd najpierw bez naczynia na 
petrol tak, aby czerwony znak na termometrze za- 
nurzonym w zbiornik wody był prawie w równym 
poziomie z oczami badającego. 


6. Napełnianie zbiornika na wodę i za- 
grzanie łażni. 


Następnie napełnia się za pomocą lejka zbior- 
nik na wodę wodą + БО do + 52°С. ciepłą tak wy- 
soko, dopóki nie zacznie wylewać się woda odpły- 
wową rurką. 

Jeżeli wody o żądanej ciepłocie niema pod ręką, 
to można zbiornik przyrządu ogrzewać dodaną mu 
lampką spirytusową lub gazowym płomieniem i w ten 
sposób zagrzać wodę. W tym wypadku należy je- 
dnak unikać starannie, aby się nie przegrzał pierścień 
trójnoga na którym spoczywa cały przyrząd. 
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(. Napełnianie zapalającej lampki (za- 
palnika). 


Do zapalającej lampki, opatrzonej okrą gło ple- 
cionym knotem, wkłada się watę i nalewa się na nią 
tyle nafty, aby nietylko wata ale także knot przesiąkły 
nią należycie, poczem nadmiar nafty, który nie prze- 
siąkł, wyciąga się przez wymaczanie suknem, jedna- 
kowoż* wate zostawia się w lampie. Wylot dutki 
knota należy równocześnie pozbawić sadzy, jeżeli 
jest nią zanieczyszczony. 


8. Czyszczenie naczynia na petrol i jego 

pokrywki, jak równieżi termometru na- 

leżącego dotej pokrywy, przysposobienie 

petrolu bezpośrednio przed rozpoczę- 
ciem właściwego badania. 


Naczynie na petrol i jego pokrywę wraz z przy- 
należiiem do niej termotrem należy teraz, każde oso- 
bno, dobrze wyczyścić a w razie potrzeby wysuszyć 
bibułą. Wreszcie ostatnie przygotowanie polega na 
tem, ażeby petrol, jeżeli jego ciepłota (ob. nr. 2) nie 
leży co najmniej o 2 stopnie poniżej ciepłoty znale- 
zionej podług Nr. 8, przynajmniej о 2°С. ostudzić. 
Naczynie należy doprowadzić do tejże samej ciepłoty 
jaką ma petrol, a jeżeli w tym celu w wodę zanu- 
rzone zostało, na nowo starannia wysuszyć. 


||. Badanie. 
9. Ogrzewaniełaźni wodnej do + 54,5 do 55%. 


Po ukończeniu wszystkich przygotowań 1 po 
dostatecznem podgrzaniu łaźni wodnej, ogrzewamy 
ją za pomocą spirytusowej lampki do 55°C., t. j. do- 
póki słupek rtęci termometru nie podniesie się do 
czerwonej kreski oznaczonej na podziałce termometru. 
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10. Napełnianie naczynia na petrol i zało- 
żenie pokrywki. 


Wśród ogrzewania łażni wodnej nalewamy о- 
strożnie petrol szklaną pipetą do naczynia i to do 
tej wysokości, aby jeszcze tylko sam koniec haczyka 
wystawał po nad źwierciadło cieczy. 

Należy stanowczo przestrzegać, aby ściany zo- 
stające po nad ostrzem haczyka były petrolem zmo- 
czone; gdyby to jednak zaszło pomimo ostrożno- 
ści, należy naczynie natychmiast wypróżnić, staran- 
nie wysuszyć i nalać świeżą ilością petrolu. Banki, 
któreby się ukazały na powierzchni petrolu, należy 
usunąć przebijając je ostrożnie węglem świeżo upa- 
lonej zapałki. 

Bezpośrednio po napełnieniu naczynia nasadza 
się nań pokrywkę. 


11. Zawieszenie naczynia napełnionego 
petrolem. 


Skoro temperatura łaźni wodnej wynosi już 
-- 55°С., napełnione petrolem naczynie zawiesza się 
w łaźnię wodną tak ostrożnie, aby nie zakłucić pe- 
trolu, poczem gasi się lampkę. 

Jeżeli ciepłota łażni wodnej przeszła 55°C., na- 
leży ją obniżyć do 55°C. dolewając zimuej wody 
przez lejek zbiornika. 
12.Zapalenie zapalnikainakręcenie przy- 

rządu do poruszania. 


Skoro ciepłota petrolu w naczyniu nim napeł- 
nionem dochodzi już do tej temperatury, jaką о2иа- 
czylismy według Nr. 8, zapalamy zapalnik a plo- 
mień jego regulujemy tak, by miał wielkość perełki 
umieszczonej obok na pokrywce. 

Następnie naciągamy przyrząd do poruszania, 
nakręcając jego guzik w kierunku naznaczonej na 
nim strzałki, dopóki nie utknie. 
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18. Właściwe próbowanie. 


Skoro petrol ogrzany został do ciepłoty, jaka 
jest przepisaną do rozpoczęcia badania, przyciska się 
ręką dźwignię К zegarkowego przyrządu, poczem abro- 
tna zasuwka rozpoczyna swój powolny i jednostajny 
ruch i kończy go dokładnie po dwóch sekundach 
czasu. Wśród tego trzeba zważać na zachowanie się 
płomienia zapalnika, który się zbliża do powierzchni 
petrolu, przyczem unikać należy wszelkiego ruchu 
powietrza, przedewszystkiem nie oddychać w kie- 
runku przyrządu. Skoro zegarkowy przyrząd powró- 
cił do spoczynku, nakręca się go natychmiast na 
nowo, puszcza powtórnie w ruch opisanym sposobem, 
jak tylko zanurzony w naczynie termometr podnie- 
sie się о "С, Czynność tę powtarza się co każde 
pół stopnia ciepłoty tak długo, dopóki się nie ukaże 
płomien. 

W bliskości punktu zapłonienia powiększy się 
nieco zapalający płomyk przybierając pewnego ro- 
dzaju świetlne otoczenie, atoli koniec badania ozna- 
cza dopiero błyskawiczne wystąpienie wię- 
kszego błękitnego płomienia, który się roz- 
przestrzenia po całej wolnej płaszczyźnie petrolu, Je- 
żeli zapalający płomyk podczas zapłonienia petrolu 
nie zgaśnie, co się nie rzadko wydarza. 

Ten stopień ciepła, przyktórym przy- 
rząd do zapalania po raz ostatni, t. |. z wy- 
rażnem skutkiem zapalenia, w ruch został 
wprowadzony, oznacza punkt zapłonienia 
badanego petrolu. 


Ш. Powtórzenie prób i koniec badania. 
14. Powtórzenie prób. 
Po ukończeniu pierwszej próby powtarzamy ba- 


danie opisanym powyżej sposobem biorąc drugą ilość 
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tego samego petrolu. Przedewszystkiem jednak: ozię- 
Бату ogrzaną z pierwszego badania nakrywkeę, 
podczas tego wylewamy petrol z naczynia, oziębiamy 
je w wodzie, suszymy starannie i świeżo napełniamy 
na nowo petrolem. 

Także termometr. który ша być zanurzony 
w to naczynie i pokrywkę naczynia należy przed 
powtórnem ich użyciem starannie bibułą wysuszyć, 
przedewszystkiem zaś usunąć wszelkie ślady petrolu, 
które na otworacli pokrywki lub zasuwki mogły po- 
zostać z poprzedniego badania. 

Przed wstawieniem naczynia w zbiornik z wo- 
dą ogrzać należy łażnię do 55°C., za pomocą spiry- 
tusowej lampki. 


16. Ilosć potrzebnych prób. 


Jeżeli druga próba wykazała punkt zapłonienia, 
który od pierwszego nie różni się więcej jak o '/47C.1 
to potrzeba jeszcze raz powtórzyć badanie. Jeżeli 
wówczas przy tych trzech wynikach nie zachodzą 
większe różnice jak 1'/,'C., to przeciętna z tych 3ch 
wyników będzie względnym punktem zapłonienia. 

Gdyby wyjątkowo większe okazały się różnice, 
to jeżeli niema się do czynienia z bardzo łatwo, już 
przy pierwszem otwarciu zasuwki zapalającym się 
petrolem a zatem produktem, który za petrol uważać 
nie można, należy powtórzyć całe badanie petrolu 
w celu oznaczenia jego zapłonienia należy. Przedtem 
jednak przyrząd i sposób jego użycia gruntownie zba- 
dać czy jest dobry. Głównie należy zwrócić uwagę na 
to, czy pokrywka jest dobrze zasadzoną, czy termo- 
metr jest należycie założony, czy zapalnik jest za- 
wieszony tak jak być powinien, wreszcie wszystkie 
pojedyncze części przyrządu powinny być starannie 
oczyszczone. 
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16. Koniec. 


Jeżeli znaleziony zapomocą przepisu 
dod Nr. 15. a odpowiadający średniej aryt- 
metycznej z powtarzanych prób punkt 
zapłonienia jest niższy aniżeli właściwy 
za pomocą przepisu pod Nr.4 wyznaczony 
punkt zapłonienia być powinien, to bada- 
ny petrol podpada ograniczeniom, jakie 
wyraża $. l. rozporządzenia z 24 lutego 
1882 r. 

Chcąc jeszcze wyśledzić ten punkt zapłonienia 
który przy normalnym stanie barometru (760mm) 
wystąpiłby w miejsce tego, jaki odpowiada każdora- 
zowemu stanowi barometru, to szuka się przede- 
wszystkiem w tablicy do obliczania kolumnie, od- 
powiadającej, każdorazowemu stanowi barometru tego 
stopnia, który jest najwięcej zbliżony do wyśledzo- 
nego punktu zapłonienia. Przytem pół dziesiętne lub 
więcej bierzemy za całe dziesiętne, zaś mniejsze ułamki 
pomijamy. W wierszu, w którym w ten sposób 
oznaczony stopień się znajduje, przechodzi się do 
kolumny oznaczonej na wierzchu cyfrą 750 (ko- 
lumna odbita tłustemi czcionkami). Cyfra przy któ- 
rej ten wiersz i ta kolumna się krzyżują, ро- 
daje pożądany punkt zapłonienia sprowadzony do 
normalnego stanu barometru. 
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Przykład. 


Stan barometru niechaj wynosi 72mm. Dla 
f27mm niema osobnej kolumny w tablicy, atoli ko- 
lumna oznaczona u góry cyfrą (25mm jest do niej 
najwięcej zbliżoną i tę przyjmiemy jako decydującą. 
Przypuśćmy, że pierwsza próba dała 19:0°С , druga 
20:5°С., a następnie trzecia wymagana 19'5°С. Prze- 
ciętna wartość wyniesie tedy 19:67'C., tę uproszcza- 
my do 287°C. W kolumnie z napisem 725° widzimy, 
że cyfrze 19.7 najbliżej stoi 19:8. W wierszu, w któ- 
rym ona stoi znajdujemy w kolumnie z napisem 
760 tłusto wydrukowaną cyfrę 21,0. Ta ostatnia jest 
przeto punktem zapłonienia badanego petrolu, obli- 
czonym na normalny stan barometru. 
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